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i kapryfolium na ogród i na bawiącą się trójkę. | 
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Premumeraeóśę przyjmuj 3ą: 


Administracya Czasu w Eńrakowie i urzędy pocztowe. Miejseow. prenumeratę KE 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba- 
jera, główna trafika, handel Kretschmers, biuro dzienn. Hopcasą i Salomonowej, biuro; Mańkowskiej 
(Sukiennice). — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnyra dru- 
kiem (petitom) za pierwszy raz 10 cnt., za dy następny po 5 ont. — Wadesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 

rzyjmują: we Lwowie biuro ienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
karmi al 1l; w Paryża wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du hemin de fer 44); w WWiedmia pp. Haasenstein © Vogler (także 
w Hamburgu, Fr: cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławny), A. Oppelik, R. Mosse (= 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No iedl 


rymherdxe); H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Wramisfurcie m. HA. Q. L. Daube & Comp 


Kraków 8 kwietnia. 


Epizod parlamentarny, który rozegrał się nie- 
dawno prawie równocześnie w Paryżu i Londy- 
nie, na pozór zupełnie niewinny i pozbawiony 
szerszego znaczenia, jest przecież objawem na- 
prężenia, mącącego w sposób niepokojący stosunki 
pomiędzy Anglią i Francyą. 

Sprawa rozgraniczenia „sfery wpływów* obu 
mocarstw w Afryce ma tę drażniącą właściwość, 
że wiele razy stanie na porządku dziennym 
dyskusyi dziennikarskiej, lub obrad parlamentu, 
zawsze wywoła widmo bliskiego rozrachunku, do 
którego ukończenia nie wystarczą dyplomatyczne | 
zabiegi. Obecnie chodziło 6 Nil i Niger, dwie] 
rzeki, nad któremi handlowe i polityczne współ- 
zawodnictwo Francyi i Anglii najczęściej dopro- 
wadza do mniej lub więcej poważnych nieporo- 
zumień. Odpowiadając na jakąś  interpelacyę, 
oświadczył sir Edward Grey, sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych w gabinecie wielkobrytań- 
skim, że angielska „sfera wpływów* obejmuje 
cały bieg Nilu, i że wkroczenie Francuzów do tej 
sfery będzie uważane przez Anglię za krok nie 
przyjacielski. W trzy dni potem pojawiło się 
w Timesie urzędowe sprostowanie, z którego się 
okazało, że tekst mowy Greya cokolwiek był 
inny. Powiedział on bowiem, że cały Nil nale- 
ży nie do angielskiej wyłącznie, ale do angiel- 
skiej i egipskiej sfery wpływów. Nie ulega wat- 
pliwości, że sprostowanie to było cokolwiek spóź- 
nione, i że wywołały je gwałtowne reklamacye 
prasy francuskiej, która z wielkiem oburzeniem 
przyjęła pierwotny tekst mowy Greya; prócz tego 
polega ono na grze słów, nie osłabiając istoty 
rzeczy. Anglia bowiem identyfikuje się zupełnie 
z Egiptem i do niej należy faktyczna zwierzch- 
ność nad tym krajem; czy zatem Nil będzie na- 
leżał do angielskiej, czy do angielsko egipskiej 
sfery wpływów, dla innych mocarstw skutek jest 
zawsze ten sam; mianowicie, wychodząc z tego 
punktu widzenia, Anglia nie zezwoli nigdy, aby 
ktokolwiek inny, oprócz niej, sadowił się nad 
brzegami wielkiej rzeki. I w tem właśnie leży 
zarodek przyszłych niebezpiecznych, a nieuchron- 
nych konfliktów. 

Odkąd francuska rzeczpospolita popełniła ten 
trudny do pojęcia, a niepowetowany błąd polity- 
czny, że odrzuciła wezwanie Anglii do współdziała 
nia przy stłumieniu buntu Arabiego baszy i nie 
zgodziła sią na wspólną okupacyę właściwego 
Egiptu, jest ten kraj dla niej stracony. Wprawdzie 
teoretycznie Avglicy zajmują Egipt „tymczasowo“ — 
ale ponieważ kresu okupacyi nikt oznaczyć niemoże, 
a Anglia z pewnością nigdy go nie oznaczy, „przeto: 
wycofanie wojsk angielskich z Kairu i Aleksan- 
dryi może nastąpić tylko skutkiem jakiejś kata- 
strofy, a Francuzi mogą je ztamtąd usunąć chyba 
po całkowitem zniszczeniu angielskiej floty. To 
też Francya zadawalnia się — z musu — co do 
dolnego Egiptu, platonicznemi protestacyami i Ści- 
ałą kontrolą angielskiej administracyi w tym kraju; 
inaczej jednak przedstawia się sprawa górnego 
Nilu, czyli olbrzymich przestrzeni, zwanych pospo- 
licie egipskim Sudanem. Kraje te znajdują się o- 
becnie w posiadaniu Mahdiego, spór więc o nie 
jest właściwie kłótnią o skórę żyjącego niedźwie- 
dzia. Pomijając przecież okoliczność, że władza fał- 
Bzywego proroka nie rozciąga się nad całem do- 
vzeczem górnego Nilu, nie brak oznak, które każą 
przypuszczać, że dnie panowania Mahdiego są już 
policzone i że państwo jego rozpadnie się równie 
łatwo i gwałtownie, jak utworzone zostało. Dla- 
tego to zarówno Anglia, jak Francya pragną już 
teraz — przynajmniej w teoryi — zapewnić 80- 
bie prawo pierwszeństwa do spadku po Mahdim 
i wyprzedzają się wzajemnie w naukowych i in- 
nych wyprawach, skierowanych w stronę prowin: 
eyi, zarządzanej dawniej przez Emina. Anglicy 
zdążają w tamtą stronę od Ugandy, z krainy 


kreślonej, niepewnej, 
tyce niemożliwej* sfery wpływów. c 
przypomniał Anglikom, że nie posiadają oni ża 
dnych praw do Nilu, gdyż górnej jego części ni- 
gdy nie posiadali, a dolną zajęli tymczasowo „dla 
przywrócenia porządku w Egipcie* i powinni ją 
opuścić natychmiast po spełnieniu tego zadania. 
Wprawdzie, na zakończenie, wyraził minister na- 
dzieję, że znajdzie się tormułka dla pogodzenia 
interesów Anglii i Francyi, a to na podstawie 
uznania praw sułtana i kedywa — zapewnienie 
to jednak miało więcej retoryczny charakter, niż 
było wynikiem głębokiego przeświadczenia. 

Tak więc dwa odmienne zapatrywania dwóch 
mocarstw prawie sąsiednich, bo przedzielonych wą- 
skim morskim kanałem, stoją naprzeciw siebie nie- 
złagodzone, a tak sprzeczne, że trudno wyobrazić 
sobie możliwość pogodzenia ich. Nie trzeba jednak 
mniemać, aby te różnice, na razie teoretyczne, 
musiały doprowadzić natychmiast do grożnych za- 
wikłań; gdy jednak przyjdzie do praktycznego ich 
zastosowania, a przeciwieństwa interesów będą tak 
zaostrzone, jak teraz , bezpośrednie starcie stanie 
się nieuniknionem. 


oranana ES ŻORY nc 


Przegląd polityczny. 


W sprawie wystąpienia barona Dipaulego z sub- 
komitetu dla reformy wyborczej, zamieszcza wie- 
deński Vaterland oświadczenie, łagodzące ponie- 
kąd mniej przyjazną notatkę, pomieszczoną w je- 
dnym z ostatnich numerów. Vaterland potwierdza 


za sobą tak krytycznych skutków, jakie mu przy- 
pisywano pierwotnie, lecz zarazem zaznacza, że 
postępek tak znaczącego członka partyi konser- 
watywnej, jakim jest bar. Dipauli, nie może nie 
mieć wcale znaczenia i nie wpłynie bynajmniej 
korzystnie na dalszy przebieg prac subkomitetu. 
Wszyscy posłowie — pisze Vaterland — zasia- 
dający w subkomitecie, łączą się w ubolewaniu, 
że bar. Dipauli uczynił krok, do którego, jak 
twierdzą powszechnie, nie miał bynajmniej konie- 
cznych i decydujących powodów. W tym samym 
przedmiocie zwraca na siebie uwagę korespon- 
dencya wiedeńska, pomieszczona w Linzer Volks- 
blatt, a pochodząca prawdopodobnie z pod pióra 
dep. Ebenhocha. Korespondencya oświadcza, że 
wniosek Dipaulego, którego odrzucenie w subko- 
mitecie było powodem usunięcia się wniosko- 
dawcy, oddawna i szczegółowo był omawiany 
w łonie grupy, stojącej po za baronem Dipaulim; 
po rozważeniu jednak dokładnem wszystkich pro 
i contra, zdecydowano się w sposób stanowczy 
z wnioskiem wystąpić. Bar. Dipauli działał zatem 
w najzupełniejszem porozumieniu ze swoimi po- 
litycznymi przyjaciółmi, którzy solidarnie będą 
z nim postępować w dalszym ciągu. Zdaniem au- 


tora korespondencji, 


i reformę wyborczą. 


wyborczej głosować będzie; 38 Młodoczechów, 5 


jących po za stronnictwami, 


wprawdzie, że krok bar. Dipaulego nie pociągnie| Wiadomości te- zdają się mieć w 


pożegnalny na cześć jenerała Werdera. Wszyscy 


konsekwencye odrzucenia 
wniosku Dipaulego udaremnią reformę podatkową 
Obóz konserwatywny — czy- 
ni korespondent uwagę — może mieć wiele obo- 
wiązków, których inne stronnictwa nie mają, nie- 
ma jednak z pewnością obowiązku iść na zatra- 
cenie wespół z partyą liberalną. | 

Politik czyni już dzisiaj obliczenia statysty- 
czne, wykazując, że rząd żadną miarą nie może 
rachować na większość dwóch trzecich głosów, 
potrzebną do uchwalenia reformy wyborczej. Po 
za baronem Dipaulim stoi 85 konserwatystów i 
1 Staroczech. Razem z nimi przeciwko reformie 


za ustawą przewrotową, tylko w takim razie brać 
będzie można na seryo, jeżeli głosy te będą nie- 
zbędne. Dalej jest pewnikiem, że usiłowania te 
w takim razie, podobnie jak w sprawie szkolnej, 
będą chciały nas zbyć znów czemś, ile możności 
mniej niż połowicznem, rzekomem. Ale znów nie 
można przypuszczać, żeby reprezentanci nasi po 
doświadczeniach, zebranych w sprawie szkolnej, 
nie skorzystali z nich, zwłaszcza że ustawa prze- 
wrotowa odbić się może grubo i na naszej skórze, 


olśniewał z początku rzutkością swego umysłu i 
zręcznością swojej polityki, gromadząc w sposób 
gorączkowy pieniądze, dla Rosyi potrzebne na 
gwałtowne i olbrzymie zbrojenia i na uśmierzenie 
nędzy głodowej i wyzyskiwał w tym celu tran- 
cuski targ pieniężny, rozgrzewany manifestacyami 
franeusko-rosyjskiej przyjaźni. Polityka taka nie 
mogła mieć przyszłości, to też rezultaty jej osta- 
teczne musiały być niepomyślne. Nagła choroba 
oszczędziła Wyszniegradzkiemu przykrości upadku 
wskutek bankructwa swojego systemu. W kwiet- 
niu 1892 roku zdając sprawozdanie carowi, mi- 
nister zemdlał nagle i od tego czasu nie przyszedł 
jaż do zdrowia. Opowiadają, że dzisiejszy minister 
skarbu Witte tak był przygotowany na to, że u- 
padek Wyszniegradzkiego lada chwila może nastą- 
pić, że był zupełnie przysposobiony do natych- 
miastowego dokończenia carowi referatu, który 
Wyszniegradzki przerwać musiał. Do września 
tegoż roka pozostał Wyszniegradzki nominalnym 
ministrem. Wyszniegradzkiego popierała rosyjska 
partya wojenna; szowinistyczne i panslawistyczne 
jego tendencye nadawały wybitny kierunek całej 
ówczesnej polityce rosyjskiej. Nie kto inny tylko 
Wyszniegradzki był właściwym twórcą rosyjsko- 
francuskich sympatyj i demonstracyj, które dziś 
należą już do zamkniętej przeszłości. Traktat 
handlowy rosyjsko-niemiecki był znaczącym ob- 
jawem stanowczego zwrotu od systemu, którego 
reprezentantem był zmarły onegdaj minister. 


ców. Jak zwykle, tak i ta znajdujemy się między 
młotem a kowadłem. Najgorzej zaś wyszlibyśmy 
na tem, gdyby obosieczna ustawa ta przeszła bez 
naszego współudziału, czggo przedewszystkiem 
pragną konserwatyści wszelkich odcieni. O tem 
wszystkiem wiedzą najlepiej reprezentanci nasi, 
zbliżeni do laboratoryum politycznego, i na nich 
spadnie też cały ciężar odpowiedzialności, gdyby 
się tą czy ową drogą „wywieść w pole“ pozwolili. 
Nie wątpi nikt o tem, że mają najlepsze chęci 
służenia sprawie, ale niestety w polityce mało za- 
leży na chęciach, a wszystko na umiejętności i 
powodzeniu. 

Nieznacznie rzucają się dla opinii polskiej 
jakoby ponęty. Tak w Gnieznie rozszerzono po 
szkołach elementarnych możność uczenia po polsku. 
Ale bardzo słusznie opinia nasza zarejestrowała fakt, 


niezawisłych Kroatów, 8 M-zawian, 17 niemiecko- 
narodowych, 11 antysemitów, 7 dzikich Słoweń: 
ców, 5 dzikich konserwatystów, 1 Rusin, 2 de- 
mokratów, oraz 3 innych dzikich ; co razem uczyni 
134 głosy. Ponieważ cztery: mandaty są opróż- 
nione, większość, licząc do niej wielu posłów sto- 
i oraz członków pre- 
zydyum, wynosić będzie 215 głosów. Tymczasem 
większość dwóch trzecich wynosić powinna 233 
głosów. Pessymizmu tego nie podziela urzędowy 
organ klubu Hohenwarta Conserv. Corresp. „Z Wy- 
stąpienia Dipaulego — pisze Conserv. Corresp. — 
nie da się wyciągnąć żadnych wniosków. Z po- 
między podpisanych na wniosku bar. Dipaulego 
nikt nie pochwala tendencyj, zmierzających ku 
obaleniu koalicyi. Sam bar. Dipauli nie przestał 
należeć do komisyi dla reformy wyborczej i wogóle 
nawet nie wiadomo, czy wobec elaboratu sub- 
komitetu zajmie odporne stanowisko. Gdyby na- 
wet jednak komisya dla reformy wyborczej od- 
rzuciła ten elaborat, jej uchwała nie stanowilaby 
jeszcze ultima ratio koalicyi.“ i 
Dymisya jenerała Werdera że stanowiska am- 
basadora w Petersburgu stanowi do dziś dnia tru- 
dną do rozwiązania zagadkę dla kół niewtajem- 
niczonych. Lepiej poinformowane dzienniki ber- 
lińskie dowiadują się rzekomo z kół dyplomaty- 
cznych, że przyczyną uwolnienia jenerała Werdera 
była okoliczność, iż ambasador otrzymywał swoje 
dyplomatycznę informacye tylko za pośrednictwem 
jednego ze swoich attachés z wieczorów spędzonych 
w Yacht-klubie, punkcie zbornym najwybitniej- 
szego towarzystwa petersburskiego. Dopóki jene- 
rał Werder sam służył jako attachć wojskowy, 
obowiązki swoje wybornie spełniał; cieszył się 
nawet wówczas szczególniejszą łaską carowej. 
Od chwili jednak, kiedy został ambasadorem, za- 
chowywano wobec niego pewien chłód, a amba- 
sador francuski hr. Montebello niejednokrotnie wy- 
przedzał w informacyach swego U org et 


nych. Nakazano też milczenie żywiołom, które się 
domagały prawodawczego zniwelowania jeneral- 
nej komisyi rentowej pod strychulec zasad anty- 
polskich komisyi kolonizacyjnej. Charakterystycz- 
nem w tej mierze było odezwanie się ministra 
spraw wewnętrznych na jednem z posiedzeń ko- 
misyi, obradującej nad odłączeniem obwodu kró- 
lewieckiego od jeneralnej komisyi, rezydującej 
w Bydgoszczy. Radził on tam, aby do tej sprawy 
nie mięszano draźliwej kwestyi antypolskiej. Nie 
potrzeba, twierdził, nowej ustawy, obowiązującej 
komisyę jeneralną, żeby parcele rentowe odda- 
wała i nastręczała tylko wyłącznie Niemcom, bo 
on, minister, może w tej mierze wydać po- 
ufną informacyę, która to samo sprawi bez 
publicznej wrzawy antypolskiej. Jeżeli takie za- 
patrywania utwierdziły się w kołach rozstrzyga- 
jących, to tem mniej spodziewać się należy, żeby 
konferencya ministerstwa stanu z naczelnym pre- 
zesem poznańskim, wpłynąć mogła dodatnio dla 
nas, na jakieś zasadnicze zmiany w komisyi ko- 
lonizacyjnej. Zaprzeczyła już temu stanowczo pół- 
urzędowa Norddeutsche Allg. Ztg. g 
To też już twierdzą, że naczelny prezes wcale 
nie w tej sprawie powołanym został do Berlina, 
lecz wszupełnie niepelityezzej sprawie ogroblenia 
Warty. Niewielką wprawdzie, ale zawsze mamy 
powódź, która zalała znów kilka najniżej położo- 
nych ulie. Wiadomość ta mogła zrobić wrażenie 
w Berlinie, bo sam cesarz mocno się sprawą ogro- 
blenia Warty w Poznaniu zajmuje i niedawno 
jeszeze przed powodzią, dopytywał się o stan tej 
sprawy. A kiedy mu zareferowano, że obecnie już 
trzeci projekt, po odrzuceniu dwóch poprzednich, 
opracowuje się w ministerstwie odnośnem, wyra- 
ził niezadowolenie z wolnego postępu tej sprawy 
i dodał, że widocznie będzie musiał sam w to 
wejrzeć. Odtąd wiadomo tylko, że już projekt 
ministeryalny przesłano rejencyi poznańskiej, a 
zatem bardzo jest prawdopodobnem, że faktyczny 


Korespondencya „Ozasu“ 


Poznań 6 kwietnia. 


(*) Działacze spółki KHT. zaczynają na wszel- 
kie wypadki pamiętać o sobie. Obok polityki 
wdrażają swą czynność w kierunku stręczenia, 
faktorstwa i wszelkiego rodzaju agentur. Jeżeli 
nie pójdzie z polityką, najbliżsi od wielkiego dzwo- 
nu zagarną materyały, doświadczenia i zawiązane 
stosunki, żeby potem prowadzić bez polityki zy- 
skowny interesik na własną rękę, a tymczasem 
na preliminarya „całe“ Niemcy składać się mają. 
Już podobno gotowy jest cały sztab dobrze pła- 
tnych dyrektorów i t. d. dla niemieckiego banku 
ziemskiego, jeżeli nie w Księstwie, to przynaj- 
mniej na Prusy Zachodnie założyć się mającego. 
Zapobiedz on ma między innemi, żeby się nie- 
mieccy interęsenci nie udawali o pośrednictwo do 
polskiego Banku Ziemskiego w Poznaniu. 

Głuche, ale wątpliwe obiegają tu pogłoski, że 
zmiana jakaś zajść ma w komisyi kolonizacyjnej. 
Jypią się po gazetiich niemieckich rzekome w tej 
mierze informacye, a tuż za niemi zaprzeczenia. 
Podobno w tym właśnie interesie powołanym był 
naczelny prezes poznański do Berlina na posie- 
dzenie ministerstwa stanu. Obiegały też dziwne 
pogłoski o słabości zdrowia kilku „technieznych* 
radzców z ministerstwa oświecenia, 0 których to 
powiedział minister Dr Bosse, że są stanowczo 
przeciwni więcej zasadniczym zmianom w anty- 
polskim systemie szkolnym. Ale i ci czemprędzej 
wyzdrowieli. A wszystko to razem odnosi się do 
zakulisowych spraw, układających się około prze- 
prowadzenia ustawy przewrotowej (Umsturzvorlage). 
Szanse jej na korzyść rządu podobno znacznie się po- 
prawiły. Opozycyjne gazety twierdzą, że ustawa ta 
przejdzie gładko za pomocą większości, złożonej 
z centrum i konserwatystów. Inne się oburzają, 
że i Polacy w tem dziele „reakcyi* umaczają 
palce. Jeżeli jakiekolwiek w tej mierze toczą się 
układy, trudno zaiste żądać, żeby się Koło parla- 
mentarne nasze spowiadało naprzód ze swych za- 
miarów nader delikatnej natury, jak żądają głosy 
niektórych gazet, uprawiających swoją niwę po 
omacku. Trzeba się w tem zdać na dobrą wolę 
i przezorność Koła. Tyle pewna, że usiłowania 
około wciągnięcia polskich głosów do większości 


Bć wątpliwą. 
W ciągu soboty nadeszły właśnie z Petersburga 
doniesienia, które wskazywałyby, że rzeczy mają 
się wprost inaczej. Kolonia niemiecka w Peters. 
burgu obchodziła uroczystym bankietem ośmdzie- 
siątą rocznicę urodzin księcia Bismarcka; w ban- 
kiecie wziął także udział jenerał Werder i oświad- 
czył co następuje: „Jego Cesarska Mość Cesarz 
Mikołaj raczył zaprosić mnie, abym był często 
jego gościem. Spodziewam się więc, że nieraz 
jeszcze będę w Petersburgu. Mówię przeto: do 
prędkiego zobaczenia się!* Car wydał nadto obiad 


członkowie cesarskiej rodziny zjawili się w pru- 
skich uniformach a rozmowa toczyła się wyłącznie 
w języku niemieckim. Wszystko to są objawy nie- 
zwykłej serdeczności. Jenerał Werder, który od- 
jeżdża z Petersburga zaraz po Wielkiej Nocy, za- 
powiedział, że odwiedzi stolicę Rosyi na wiosnę 
przyszłego roku. 

Depesza sobotnia przyniosła wiadomość o śmierci 
byłego rosyjskiego ministra skarbu Wyszniegradz- 
kiego. Iwan Wyszniegradzki szybkim krokiem do- 
szedł do najwyższej karyery: Z profesora został 
dyrektorem kolei żelaznej, z. dyrektora kolei 
w r. 1887 ministrem. Objąwszy ster ministerstwa 


ministrów z naczelnym prezesem, a wszelkie po- 


jące, że wiedzą cos ważego. 

Być więc może, że nowy wylew Warty przy- 
spieszy dzieło ochronnego ogroblenia Warty, a 
przedewszystkiem spowoduje ministra finansów do 
obmyślenia znaczniejszej subwencyi państwowej, 
bo miasto samo tak kolosalnego ciężaru nie znie- 
sie. Wdzięcznem też być powinno miasto mini- 


tach była nietylko wiosna, była i promienista 
„Psyche,* która przeświecała przez jej różane 
ciało, jak promyk prześwieca przez lampę. 

— Vinicius ma słuszność — pomyślał — a moja 
Chryzotemis jest stara, staral... jak Troja! 

Poczem zwrócił się do Pomponii Graeciny i, 
wskazawszy na ogród, rzekł: 

— Rozumiem teraz, domina, że, wobec takich 
dwojga, wolicie dom od uczt na Palatynie i cyrku. 

— Tak — odpowiedziała , zwracając oczy w stro- 

nę małego Aulusa i Lygii. 
A stary wódz począł opowiadać historyę dziew- 
czyny i to, eo słyszał przed laty od Ateliusa 
Histera o siedzącym w mrokach północy narodzie 
Lygiów. 

Tamci zaś skończyli grać w piłkę i przez czas 
jakiś chodzili po piasku ogrodowym, odbijając na 
czarnem tle myrtów i ceyprysów, jak trzy białe po- 
sagi. Lygia trzymała małego Aulusa za rękę. Po- 
chodziwszy nieco, siedli na ławce przy „piscinie, * 
zajmującej środek ogrodu. Lecz po chwili Aulus 
zerwał się, by płoszyć ryby w przezroczej wo- 
dzie, Vinicius zaś prowadził dalej rozmowę, za- 
czętą w czasie przechadzki: 

— Tak jest — mówił niskim, drgającym gło- 
sem. — Zaledwiem zrzucił pretekstę , wysłano mnie 
do azyatyckich legii. Miastam nie zaznał, ani ży- 
cia, ani miłości. Umiem na pamięć trochę Ana- 
kreonta i Horacyusza, ale nie potrafiłbym tak jak 
Petronius mówić wierszy wówcza8, gdy rozum 
niemieje z podziwu i własnych słów znaleść nie 
może, Chłopcem będąc, chodziłem do szkoły Mu- 
soniusza, który mawiał nam, że szczęście polega 
na tem, by chcieć tego, czego chcą bogi, a za- 
tem od naszej woli zależy. Ja jednak myślę, że 
jest inne, większe i droższe, które od woli nie 
zależy, boje tylko miłość dać może. Szukają tego 


„QUO VADIS“. 


Powieść z czasów Nerona. 


(0) 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 


pnp BĘ T 
(Cigg dalszy). 
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Vinicius zrzucił togę i w tunice tylko podbijał 
w górę piłkę, którą stojąca naprzeciw z wznie- 
sionemi ramionami Lygia usiłowała schwytać. — 
Dziewczyna na pierwszy rzut oka nie uczyniła 
wielkiego na Petroniusu wrażenia. Wydała mu się 
zbyt szczupła. Lecz od chwili, gdy w trielinium 
spojrzał na nią bliżej, pomyślał sobie, że tak je- 
dnak mogłaby wyglądać jutrzenka, — i, jako 
znawca, zrozumiał, że jest w niej coś niezwykłe- 
go. Wszystko zauważył i wszystko ocenił: „więc 
i twarz różową i przeźroczą, i wieże usta, jakby 
do pocałunku złożone, i niebieskie jak lazur mórz 
oczy i alabastrową białość czoła, i bujność cie- 
mnych włosów, przeświecających na skrętach od- 
blaskiem bursztynu albo korynekiej miedzi, i lekką 
szyję, i „boską“ spadzistość ramion, 1 całą po- 
stać giętką, smukłą, młodą młodością maju i 
świeżo rozkwitłych kwiatów. Zbudził się w nim 
artysta i ezciciel piękności, który odezuł, że pod 
posągiem tej dziewczyny możnaby podpisać: „wio- 
sna.“ — Nagle przypomniał sobie Chryzotemis i 
wziął go pusty śmiech. Wydała mu się razem ze 
swoim złotym pudrem na włosach i uczernionemi 
brwiami, bajecznie zwiędłą, czemś w rodzaju po- 
żółkłej i roniącej płatki róży. A jednak tej Chry- j zależy, _ ) łość dać mo j 
zotemis zazdrościł mu cały Rzym. Następnie przy- szczęścia sami bogowie, więc i ja, 0 Lygio, któ- 
pomniał sobie Poppeę — i owa przesławna Pop-|rym nie zaznał dotąd miłości, idąc w ich ślady, 
pea również wydała mu się bezduszną, woskową |szukam także tej, któraby mi szczęście dać 
maską. W tej dziewczynie o tanagryjskich kształ- | chciała... 


Umilkł — i przez czas jakiś słychać było tylko 
lekki plusk wody, w którą mały Aulus ciskał ka- 
myki, płosząc niemi ryby. — Po chwili jednak 
Vinicius znów mówić począł, głosem jeszcze 
miękkszym i cichszym: 

— Wszak znasz Wespazyanowego syna, Tytusa? 
Mówią, że, zaledwie z chłopięcego wieku wy- 
szedłszy, pokochał tak Berenikę, iż omal tęsknota 
nie wyssała mu życia... Tak i jabym umiał poko- 
chać, o Lygio|... Bogactwo, sława, władza — czczy 
dym! marność! Bogaty znajdzie bogatszego od 
siebie, sławnego zaćmi cudza większa sława, po- 
tężnego potężniejszy pokona... Lecz zali sam Ce- 
zar, zali który bóg nawet, może doznawać wię- 
kszej rozkoszy, lub być szezęśliwszym, niż prosty 
śmiertelnik, w chwili, gdy mu przy piersi dyszy 
pierś droga, lub gdy całuje usta kochane... Więc 
miłość z bogami nas równa — o Lygiol... 

A ona słuchała w niepokoju, w zdziwieniu i za- 
razem tak, jakby słuchała głosu greckiej fletni 
lub cytry. Zdawało się jej chwilami, że Vinicius 
śpiewa jakąś pieśń dziwną, która sączy się w jej 
uszy, porusza w niej krew, a zarazem przejmaje 
serce omdleniem, strachem i jakąś niepojętą rado- 
ścią... Zdawało jej się też, że on mówi coś ta- 
kiego, co w niej już było poprzednio, ale z czego 
nie umiała sobie zdać sprawy. Czuła, że on w niej 
coś budzi, co drzemało dotąd, i że w tej chwili, 
zamglony sen zmienia się w kształt coraz wy- 
raźniejszy, bardziej upodobany i śliczny. 

Tymczasem słońce przetoczyło się dawno za 
Tyber i stanęło nisko nad Janikulskiem wzgórzem. 
Na nieruchome cyprysy padało czerwone Świa- 
tło — i całe powietrze było niem przesycone. 
Lygia podniosła swoje błękitne, jakby rozbudzone 
ze snu oczy na Viniciusa i nagle — w wieczor- 
nych odblaskach, pochylony nad nią, z prośbą 
drgającą w oczach, wydał się jej piękniejszy od 
wszystkich ludzi i od wszystkich greckich i rzym- 
skich bogów, których posągi widywała na fronto- 
nach świątyh. On zaś objął zlekką palcami jej 
rękę powyżej kostki i pytał: 


— Zali ty nie odgadujesz, Lygio, czemu ja|dał w stronę Petroniusza, jakby od niego jedynie 
mówię to tobie?... wyglądał ratunku. 

— Nie! — odszeptała tak cicho, że Vinicius] Tymczasem Petronius, siedząc przy Pomponii, 
zaledwie dosłyszał. lubował się widokiem zachodzącego słońca, ogro- 

„Lecz nie uwierzył jej i przyciągając coraz sil-|du i stojących przy sadzawce ludzi. Białe ich 
niej jej rękę, byłby ją przyciągnął do serca, bi- |ubrania na ciemnem tle myrtów świeciły złotem 
jącego, jak młotem, pod wpływem żądzy, rozbu- 
dzonej przez cudną dziewczynę — i byłby wprost 
do niej zwrócił palące słowa, gdyby nie to, że 
na ścieżce, ujętej w ramy myrtów, ukazał się stary 
Aulus, który, zbliżywszy się, rzekł: 

— Słońce zachodzi, więc strzeżcie się wieczor- 
nego chłodu i nie żartujcie z Libitiną... j 

— Nie — odrzekł Vinicius — nie wdziałem 
dotąd togi i nie poczułem chłodu. 

— A oto już ledwie pół tarczy z za wzgórz 
wygląda — odpowiedział stary wojownik. — Bo- 
gdaj to słodki klimat Sycylii, gdzie wieczorami 
lud zbiera się na rynkach, aby chóralnym śpiewem 
żegnać zachodzącego Feba. 

I, zapomniawszy, że przed chwilą sam ostrzegał 
przed Libitiną, począł opowiadać o Sycylii, gdzie 
miał swe posiadłości i duże gospodarstwo rolne, 
w którem się kochał. Wspomniał też, że nieraz 
przychodziło mu na myśl przenieść się do Sycylii 
i tam dokonać spokojnie życia. Dość ma zimowych 
szronów ten, komu zimy ubieliły już głowę. Je- 
szcze liść nie opada z drzew i nad miastem śmieje 
się niebo łaskawie, ale gdy winograd pożółknie, 
gdy śnieg spadnie w górach Albańskich, a bogo- 
wie nawiedzą przejmującym wichrem Kampanię, 
wówczas kto wie, czy z całym domem nie prze- 
niesie się do swojej zacisznej, wiejskiej sadyby. 

— Miałżebyś chęć opuścić Rzym, Plautiuszu? — 
spytał z nagłym niepokojem Viniciusz. 

Chęć tę mam dawno — odpowiedział Aulus— 
bo tam spokojniej i bezpieczniej. 

I jął znów wychwalać swoje sady, stada, dom 
ukryty w zieleni i wzgórza, porosłe tymem i czą- 
prami, wśród których brzęczą roje pszczół. Lecz 
Viniciusz nie zważał na tę bukoliczną nutę i my- 

śląc tylko o tem, że może utracić Lygię, spoglą- 


zabarwiać się purpurą, fioletem i mienić się na- 
kształt opalu. Strop nieba stał się liliowy. Czarne 
sylwetki cyprysów uczyniły się jeszcze wyrazist- 
sze, niż w dzień biały, w ludziach zaś, w drze- 
wach, i w całym ogrodzie zapanował spokój wie- 
czorny. 

Petroniusa uderzył ten spokój i uderzył go 
zwłaszcza w ludziach. W twarzy Pomponii, stare- 
go Aulusa, ich chłopca i Liygii było coś, czego 
nie widywał w tych twarzach, które go codzień, 
a raczej co noe otaczały: było jakieś światło, ja- 


kiego życia, jakiem tu wszyscy żyli. I z pewnem 
zdziwieniem pomyślał, że jednak mogła istnieć 
piękność i słodycz, których on, wiecznie goniący 
za pięknością i słodyczą, nie zaznał. Myśli tej nie 
umiał ukryć w sobie i, zwróciwszy się do Pom 
ponii, rzekł : 


świat od tego świata, którym włada nasz Nero. 
Ona zaś podniosła swoją drobną twarz ku zo- 
rzy wieczornej i odrzekła z prostotą : - 
— Nad światem włada nie Nero, ale Bóg. 
Nastała chwila milezenia. W pobliżu triclinium 
dały się słyszeć w alei kroki starego wodza, Vi- 
nicinsa, Lygii i małego Aula; lecz nim nadeszli, 
Petronius spytał jeszcze: 
— A więc ty wierzysz w bogi, Pomponio ? 
— Wierzę w Boga, który jest jeden, sprawie- 


Plautiusa. 
(Ciąg dalszy nastąpt). 
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skoro się dostanie w ręce anty-polskich wykonaw- 


żadnych z niego nie wyciągając wniosków politycz- 


wylew Warty spowodował konferencyę berlińską 


lityczne przypuszezczenia są tylko domysłowym 
materyałem, zapełniającym dogodnie gazety, uda- 


od wieczornych blasków. Na niebie zorza poczęła 


kieś ukojenie i jakaś pogoda, płynąca wprost z ta- 


— Rozważam w duszy, jak odmienny jest wasz 


dliwy i wszechmocny — odpowiedziała żona Aula 
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obfite, gdyż dające przeszło 20 litr. wody na sekun- 
dę, a płynące, o ile okoliczni mieszkańcy pamię- 
tają, stale, bez względu na porę roku lub na ob- 
fitość opadów. Pierwsza wywiercona tam studnia 
o głębokości 15.50 m. dała wodę, która po zba 
daniu chemicznem okazała się doskonałą. Tak ta 
okoliczność, jakoteż spostrzeżenie, że pod 6-me- 
trową warstwą piasku znajduje się przeszło 9 me- 
trowa warstwa żwirowiska karpackiego wodono- 
nego, a więc razem warunki, wskazujące na mo- 
żliwość wielkiej obfitości wody, nakrytej grubym 
znakomitym filtrem naturalnym, były dostatecznym 
powodem do dalszych na tym terenie poszukiwań. 
Wiercono przeto studnie dalsze i wywiercono w Bn- 
dzyniu i sąsiednim Cholerzynie razem otworów 10. 
Ze studzien tych oprócz nadmieniovej właśnieco 
studni pierwszej o wodzie dobrej, takąż wodę zna- 
leziono jeszcze w studniach czterech, których głę- 
bokości wynoszą od 1480—19'10 metrów. War- 
stwy ich wodonośne posiadają grubość od 5:50 
do 9'10 metrów, podczas gdy chroniący te war- 
ae filter piaskowy ma 890—10 metrów gru- 
ości. 

Wspomniano już wyżej, że z 10 studzien wy- 
wierconych na terenie Budzyńsko-Cholerzyńskim 
pięć miało wodę dobrą. W pozostałych pięciu 
studniach wynik pracy był ujemny. Skonstatowa- 
no jednak rzecz ciekawą, a mianowicie, że stu- 
dnie z wodą dobrą leżą geograficznie wyżej ku 
północy, podczas gdy studnie z wodą złą na po- 
ładnie i zbliżają się ku dolinie Sanki. Zdołano 
przeto dość już Ściśle oznaczyć linię, rozgranicza - 
jącą teren z wodą dobrą od terenu z wodą złą i 
wynikający z tego fakt, iż teren Budzyńsko Cho- 
lerzyński prowadzi dwa prądy wody gruntowej. 
Jeden z nich, z wodą dobrą, płynie z północno- 
północnego wschodu, drugi, z wodą złą, ze za- 
chodu. Ponieważ jednak prąd z wodą dobrą pły- 
nie z wyższego poziomu ku niźszemu, podczas 
gdy woda zła zajmuje miejsca niższe i tam do 
piero, mieszając się z wodą dobrą, która ją ku 
Sance i Wiśle wypiera, tworzy owe, już poprzód 
w dolinie Sanki skonstatowane wody złe, toż 
w tem właśnie w razie należytego umieszczenia 
miejsca ujęcia wody dobrej, niezawodna rękojmia, 
że niżej położone wody złe z przyczyn fizycznych 
przedostać się do położonych wyżej wód dobrych 
nie będą mogły, a więc szkodliwie na nie nie 
oddziałają. 

Obok bardzo ciekawego a właśnie seharakteryzo 
wanego faktu dostarczyły roboty około badań jako- 
ciowych z jednej strony pewnych wniosków do- 
datnich, odnoszących się do ilości tej wody, z dru- 
giej nasunęły pewne wątpliwości innego rodzaju. 

Co do pierwszej okoliczności, t. j. co do przy: 
puszezalnej ilości wody, i to nietylko w terenie 
budzyńsko cholerzyńskim, lecz także w Bielanach 
(szczegółowo rzecz na podstawie danych techni- 
cznych przedstawi nadinżynier Ingarden), oświad- 
cza referent ogólnie, że są wszelkie podstawy do 
przypuszczeń, iż ilość wód tych jest bardzo obfita 
i że prawdopodobnie każdy z obu terenów dla 
należytego zaopatrzenia Krakowa wystarczy. | 

Nasuwające się natomiast wątpliwości na tem 
polegają, że obfity ów prawdopodobnie przepływ 
wód gruntowych pochodzi, jak dotąd nie wia- 
domo zkąd. Ponieważ jednak poznanie rozciągło- 
ści tego terenu wododajnego nietylko, że wyjaśni 
sprawę stopnia pewności tych wód, lecz zarażem 
dostarczy wskazówek co do potrzebnego ewen- 
tualnie terenu ochronnego, lub rozmiaru terenu 
zalesić się mającego, toż należy wątpliwości te 
rozjaśnić koniecznie. 

Co do rzeczy samej nie będzie to trudne. Lu- 
dzie bowiem zawodowi z po za Rady i nadal 
równie jak dotąd życzliwie dla dobra ogółu wspie 
rać swą pracą miasto będą. — Dla dokonania 
atoli każdej pracy tego rodzaju obok zawodowej 
wiedzy i obywatelskiej chęci, potrzeba odpowie: 
dnich środków materyalnych, zależących od Rady 
miasta. Otóż w tym właśnie względzie komisya 
wodociągowa, uznajae dotychczasowe wyniki prac 
podkomisyi i należycie oceniając ich doniosłość 
dla dalszego toku sprawy wodociągu, na posie- 
dzeniu z dnia 23 marca 1895 roku jednomyślnie 
uchwaliła następujące wnioski: 

1) Rada miasta przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie komisyi wodociągowej o wyniku prac 
w kierunku badania wód wgłębnych w okolicy 
Krakowa. 

2) Rada miasta przyzwala kredyt w kwocie 
12.000 złr. dla dokonania badań ilościowych i 
uzupełnienie jakościowych w terenie wodonośnym 
bielańskim i zagłębiu Budzyńsko Cholerzyńskim. 


ustępującego po 3-letniem urzędowaniu prezesą c 
stawa Traczewskiego, pp. Czesława Kieszkowskieg, 
Kazimierza Hemerlinga, redaktora Koła we Lwow 
Rozwój Stowarzyszenia przedstawił ustępujący prezes 
Traczewski, hr. Mycielski zaś zdał sprawę z zabie. 
gów, które są w toku około zbudowania areny i z ro. | 
kowań z władzami co do regulaminu jazdy w obrę. | 
bie miasta Krakowa. 

— Z cechu rzeźników. Na sobotniem walnem 
braniu tutejszego cechu rzeżników i masarzy, na wnio. 
sek starszego p. Stan. Armółowicza, poparty przez Ą 
podstarszego p. Józefa Zasadzkiego, uchwalono w do- 
wód wdzięczności cechu za doznawaną opiekę i po- | 
parcie, umieścić portret JE. p. Namiestnika Kazimie. 
rza hr. Badeniego w sali posiedzeń cechu. Uchwałą 
powziętą została jednomyślnie wśród objawów- zado. | 
wolenia bardzo licznie zebranych członków. s 

— Przy zbliżających się Świętach Wielkanocnych 
polecamy miłosiernym osobom usilnie znane dobrze. 
z humanitarnego działania przytulisko Brata Alberta 
przy ulicy Krakowskiej, L. 47, które, mając do wy 4 
żywienia mnóstwo garnących się tamże ubogich z po- 
wodu bardzo szczupłych funduszów, nia może wszyst- | 
kim potrzebom zaradzić. Zakład Brata Alberta przyj- 
mie z wdzięcznością wszelkie ofiarowane dary tak 
w naturze, jak w gotówce, niemniej użytą lub zni- 
szczoną odzież i bieliznę, którą po przerobieniu lub 
naprawieniu okrywa swoich biednych, zatrudnionych 
w przytulisku przeważnie stolarszczyzną. ) 

— Pobór do wojska w Krakowie rozpoczął się 


miański, chbaldejski, koptyjski, perski, turecko- 
georgiański, aby mogła być wszędzie rozpowszech 
nioną. Tymczasem oczekiwany jest tntaj patryarcha 
omiański, mrsgr. Azaryan, reprezentujący wobec 
Porty katolików wschodnich w Konstantynopolu. 
Nowe seminaryum greckie, zakładające się w Kon- 
stantynopolu, oddane zostanie OO. Bazylianom 
z Grotta Ferrata, pod Rzymem, którzy z rozkazu 
Leona XIII powrócili do liturgii greckiej. Należy 
bowiem wiedzieć, iż Grecy katolicy, zamieszkali 
w Grecyi i dość licznie na wyspach greckich, 
oraz w Sycylii, mają swój odrębny nieco obrządek, 
o własnym języku, jak znowu Bułgarzy i kato- 
licy z Macedonii mają pewne odcienia i własnym 
językiem się posługują,. także i Rumunowie ka- 
tolicy, Rusini węgierscy i t. d. Klasztor Ba- 
zylianów w Grotta Ferrata sięga odległych wieków 
i przechowują się w nim zajmujące dokumenta 
i listy po bizantyjskim kardynale Bessaryonie, 
z XV stulecia, tym samym, co w widokach po- 
łączenia kościołów wyswatał ostatnią Paleolożankę 
z Iwanem III w. ks. moskiewskim. Nowy instytut 
grecki w Konstantynopolu urządzony zostanie 
w dawnym domu OO. Jezuitów, u Św. Palcheryi, 
na przedmieściu Galata. 

W dalszym ciągu t. j. w wykonaniu ogłoszonej 
już konstytucyi apostolskiej „Ecclesiarum orien- 
talium“, komisya kardynałów, zajmująca się 
wprowadzeniem jej w życie, zabiera się do re- 
organizacyi kolegium greckiego. Kolegium to zo- 
stało zalożone przez Papieża Grzegorza XIII, 
w r. 1577, w gmachu sąsiadującym z kościołem 
św. Atanazego, na via Babnino. Seminarzystów 
tego kolegium poznaje się na ulicy po ciemno- 
niebieskich sutannach i amarantowych pasach. 
Kościół stanął w r. 1580. Papież Sykstus V, Kle- 
mens VIII, Klemens XI, Klemens XII i Benedykt 
XIII wyposażali instytut, który poczytywali za 
łącznik między Wschodem a Zachodem. 

Tutaj to odbyło nauki kilka znanych w dzie- 
jach Kościoła osobistości i metropolita Józef We- 
liamin Ruski, kilku Włochów, znanych z uczono- 
ści, bibliotekarzy Watykanu. Kolegium, wbrew 
pierwotnym statutom, zapewnie z braku wycho- 
wańców, przyjmowało oddawna także seminarzy. 
stów wschodnio-katolickich, albo rumuńskich kato- 
liekich (lubo tych ostatnich liczba jest szczupłą) 
i tu się odbywały msze w różnych obrządkach i 
językach. Kolegium zależne jest od propagandy; 
obecnie rektorem jego jest O. Laurenty Lugar, 
Rzymianin, Jezuita, nad dwadziestu kilku alu 
moami. Życzeniem Ojca św. jest, aby instytut na 
via Babuino poświęcony został wyłącznie wycho- 
waniu uczniów wyznania greckiego (katolickiego) 
tak, aby każdy kościół oryentalny, posiadający 
katolików, miał własne seminaryum. Młodzi kle- 
rycy, znajdujący się obecnie w kolegium greckiem, 
będą z tego powodu przeniesieni do Lwowa, gdzie 
jest wielkie seminaryum. Zamiarem Ojca św. jest 
także założenie w Carogrodzie uniwersytetu gre- 
ckiego, gdzieby język i religia grecka wykładane 
były. Przy uniwersytecie stanąłby kościół. 

W łączności z tem, cośmy powiedzieli, jest dar 
sumy 500.000 franków, uczyniony przez lyońskie 
Stowarzyszenie propagowania wiary, jako subwen- 
cyi dla dzieła kościołów wschodnich. Prócz tego 
kardynał Lapgósieux, stosując się do życzenia 
Leona XIII, założy w Paryżu wielki przegląd 
(revue) p. t. Wschód (L’orient), w którym boda 
obszernie rozbierane interesy religijne i cywilne 
ludów wschodnich, naturalnie w celu zlania się 
obu kościołów. y 


sterstwu, że kompetentne siły swoje zajęło opra- jomości odnośnych źródeł, a traktująca o „Komisyi 
/ ęowaniem projektu; gdyż zarząd miejski, jakkol- | śledczej do spraw politycznych Królestwa Polskie: 
wiek bardzo szezerze sprawą tą się zajmuje, nie|go*. Wyjmuję z niej niektóre ciekawsze szezegóły. 
rozporządza w tej mierze siłami, któreby nie bu- | Komisya do spraw politycznych pod nazwą „Nad- 
dziły poważniejszych wątpliwości. Tak się poka- zwyczajnej komisyi śledczejó powołaną została do 
zało przy tegorocznym wylewie Warty, że z wiel- życia po raz pierwszy ukazem carskim z r. 1827, 
kim kosztem przeprowadzona kanalizacya samego celem zbadania stopnia udziała uczestników pol- 
miasta, przyczyniła się do znacznych spustoszeń |skich w rewolucyi dekabrystów z r. 1825. Skła- 
powodziowych. Wstecz kanałami podziemnymi co dała się ona w połowie z Polaków i Rosyan, ba- 
fająca się woda, zalała wiele piwnie, które da- dała sprawę Krzyżanowskiego, Majewskiego, Grzy- 
wniej przy tym poziomie zalewu, jeszcze wody |mały, Plichty , itd. i rozwiązała się już w począt- 
zaskórnej nie miewały. A kanał główny, odbiera- |kach roku 1828, przekazawszy wynik swych do- 
jący Ścieki poboczne, dopiero w roku przeszłym | chodzeń senatowi Królestwa Polskiego dla wyda- 
zbudowany, nie wytrzymał parcia wody i zapadł |nia wyroku w tej sprawie. Po raz wtóry ustano- 
się w jednem miejscu, widocznie słabszem. wiono podobnej kategoryi komisyę już po wypad- 
Wracając jeszcze do Szans przyjęcia lub odrzu- |kach roku 1831, wskutek knowań pewnej frakcyi 
cenia ustawy przewrotowej, które dziś tak żywo |emigracyjnej w różnych stronach dawnej Polski, 
zajmują opinię, przypominam, com zaznaczył juź |celem wywołania nowego powstania zbrojnego. 
przy wniesieniu projektu. Wszyscy przyznają, że Ówczesny namiestnik Królestwa, feldmarszałek Pa- 
ustawa ma charakter wysoce reakcyjny, niebez- skiewicz, przesłał odnośne rozporządzenie na imię 
pieczny dla wolności prasy i żywego słowa na | jenerała piechoty, hr. Witta, gubernatora warszaw- 
zebraniach. Ale niestety nadużycia niepowściągli- |skiego, a tenże polecił pułkownikowi Storożence 
wej prasy i niepowściągliwszych agitatorów, wy- zorganizowanie podobnej komisyi na podstawie 
rodziły niechęć i zaciętość wielką w szerokich | osobnej instrukcyi, co też i nastąpiło w r. 1833. 
kołach opinii, przeciwko tego rodzaju prasie ite-| Na to nie potrzeba było ukazu cesarskiego, bo 
go rodzaju agitacji. Zamykają więc ludzie uszy głównodowodzący miał prawo nczynić to z wla- 
~ pa niebezpieczeństwa reakcyjne, byle zyskać, jak | snej inicyatywy i we własnym zakresie działania. 
im się zdaje, możność ochronnego ogroblenia się | Pod zmienianemi częstokroć stylistycznie nazwami 
od zalewn wszelkiego rodzaju niepowściągliwości | „Komisya do spraw politycznych, utworzona przy 
w słowie i piśmie. Tak tedy, jeżeli ta groźna u- namiestniku Królestwa Polskiego,“ istniała, jako 
stawa przejdzie, odpowiedzialność za pęta, nało- | stała instytucya, od roku 1833—1876, a więc sta- 
żone opinii, spadnie przeważnie na tych, którzy |nowić może jednę ze smutnych kart naszych dzie- 
niepowściągliwością wywołali wilka z lasu. Po|jów porozbiorowych. Bywały czasy, kiedy komisyi 
tylu grzechach, dziś zapóźno prawić o zagrożonej |tej zbywało na procesach politycznych, wówczas, 
wolności, która dawno się wyrodziła w swawolę, |dla zachowania jej egzystencji, przydzielano jej 
częstokroć bardzo grzeszną. To, co przyjdzie, bę- |różne sprawy karne, jak n. p. grabieże i rozboje, 
dzie złe i bardzo złe — ale to co jest, także jest|napady na poczty, rozszerzanie fałszywych rubli 
bardzo niedobre i społecznie niebezpieczne. Wi- papierowych, nadużycia urzędników różnych in- 
dzieliśmy i widzimy to u siebie tylokrotnie. stytucyj państwowych, a szczególniej łapownictwo, 
i jakiem tak celowali SW Ai śledczych 
RE komisyj po wypadkach roku 1868. 
Petersburg 2 kwietnia. Liczba. Orl akow tej komisyi, mianowanych 
(P. Kulisz o kozaczyśnie i stosunku wojsk pol-| zwykle przez namiestnika, zmieniała się niejedno- 
skich do ludności ukraińskiej. — Historya „Ko- krotnie, w miarę potrzeby, «właszcza pomiędzy 
misy śledczej do spraw politycznych! w Króle: |rokiem 1846 i 1861. W roku 1861, z powodu 
stwie P olskiem. — Poglądy hr. L. Tołstoja ma | wzrostu spraw politycznych, utworzono drugą ko- 
; obowigzki nauczycielskie + na małżeństwo). misyę, która otrzymała nazwę „czasowej, * dla 
- (+) Autor licznych prac z zakresu historyi iļ|odróżnienia od dawniej istniejącej, zwanej urzę- 
literatury p. Pantalejmon Kulisz, z pochodzenia | downie „stała,“ W marcu roku 1862, za wpły- 
 Małorusin, zamieszcza obecnie szereg artykułów | wem margr. Wielopolskiego, komisyę „czasową“ 
0 kozakach i kozaczyźnie w czasopiśmie Russkoje | zwinięto, a pozostawiono tylko jednę, „stałą“ i to 
Obozrenie. Pan Kulisz niegdyś, w latach młodszych, | ze zmniejszonym etatem. Natomiast w roku 1863 
pracował gorliwie nad literaturą małoruską i sze-| nietylko w Warszawie wznowiono drugą komisyę 
rzył idee ukrainofilskie (współpracownietwo w Osno- pod nazwą „czasowej, ale po wszystkich mia- 
wie). Kozacy byli dlań ideałem rycerzy, walezą-|stach gubernialnych i powiatowych Królestwa 
cych w obronie wiary i wolności ludu ukraiń:| Polskiego utworzono po dwie komisye: śledczą 
skiego, jęczącego pod jarzmem stosunków pod-|i wojenno-sądową, do których należało śledzenie 
dańczych i ucisku narodowo kościelnego. Z tego|organizacyj powstańczych i spraw powstańców, 
punktu widzenia z jaskrawą nienawiścią mówił | wziętych z bronią w ręku do niewoli. Dwie ko- 
on o rządach polskich na Rusi, a z tajoną, cho- |misye egzystowały obok siebie i w Warszawie 
ciaż niewątpliwą niechęcią o późniejszych panach|do dnia 1 stycznia 1865 roku, poczem „stałą ko- 
i władcach Ukrainy najpierw zadnieprskiej, a po- misyę* zwinięto, a pozostawiono tylko „cza80- 
tem i reszty Ukrainy-Rusi. W czasach później- wą“ — najpierw przy namiestniku, a później przy 
szych zaszła w poglądach historyczno-politycz- | jenerał-gubernatorze warszawskim i głównodowo- 
nych p. Kulisza zmiana na korzyść panrusycyz- dzącym wojskami — aż do 30 czerwca 1876 r. 
mu, najjaskrawiej występująca w pracy pod ty-|Etat tej ostatniej, wskutek zwinięcia komisyi 
tulem: Istoria wozsojedinienia Rust. Zmiana ta „stalej“, powiększono do 8 osób, nie licząc. w to 
nie wywołała zresztą zbyt wielkiego zdziwienia : |różnych sekretarzy i kaneelistów, a najwyższem 
bardzo wielu wyznawców idei ukrainofilskich | postanowieniem carskiem z dnia 8 marca 1871 r. 
"w młodości pozbywało się w latach dojrzalszych |rozciągnięto na jej członków wszystkie te prero- 
i wypierało takowych, bądź. to wskutek głęb-|gatywy, jakie przyznano urzędnikom pochodzenia 
szych studyów, bądź to z pobudek, niemających rosyjskiego, przybywającym do Królestwa po 
nie wspólnego z nauką. Natomiast gwałtowny |r. 1864. 
zwrot w opiniach p. Kulisza, jaki się uwydatnił| Od dnia utworzenia komisyi śledczej w roku 
"w znanej dobrze czytelnikom polskim broszurze|1833 aż do jej zwinięcia w dniu 30 czerwca 
pod tytułem: Kraszanka, wywołał powszechne | 1876 roku rozpatrywano w niej — według Warsz. 
zdumienie. Pan Kulisz sławił w niej rządy pol- Dniewnika — 3,947 spraw, na podstawie których 
skie na Rusi i podnosił ich znaczenie cywiliza- więziono 12,251 osób. W tejże komisyi rozpatry- 
cyjne, a jeżeli takowe wywoływały opór i bunty | wano także sprawy tych z pośród emigrantów, 
ludności wiejskiej i kozaków, to tylko dlatego, iż |którzy wrócili do kraju, wskutek ukazu carskiego 
dzicz ta nie była w stanie wznieść się do zroza- jz d. 30 czerwca 1871 r. 
mienia dobrodziejstw przynoszonej jej zachodniej| W ciągu tego czasu (od r. 1633—1876) utwo- 
cywilizacji. rzyło się przy komisyi, a względnie komisyach 
Otóż sprawiedliwość wyznać nakazuje, iż swej | śledczych ogromne archiwum, zaopatrzone inde- 
zasadniczej myśli p. Kulisz pozostał do dziś dnia |ksem osób, biorących bezpośredni lub chociażby 
wiernym, jakkolwiek nie wypowiada jej więeej | tylko pośredni udział w spiskach, organizacyi lub 
w sposób tak manifestacyjny, jak niegdys w Kra- wypadkach  politycznyca, zaszłych temi czasy 
szance. Pomiędzy zapatrywaniami na kozaczyznę | w Królestwie. Z tego źródła czerpali już wszyscy 
p. Kulisza, a naszymi historykami niema prawie prawie Rosyanie, którzy pisali o spiskach lub o 
żadnej różnicy. Natomiast z oburzeniem mówi p. | powstaniach polskich. Do domu pozwolił namie- 
Kulisz o „pseudo-historykach* pochodzenia mało- |stnik hr. Berg, brać akta śledcze tylko jednemu 
|. ruskiego lub rosyjskiego, fałszujących prawdę | autorowi, N. W. Bergowi. Inni autorowie (Podwy- 
"_ historyczną odnośnie do kozaków. Na udowodnie-|sockij i Ustimowicz) korzystali z materyału ar- 
nie swych poglądów przytacza on mnóstwo fak- | chiwalnego w X. pawilonie cytadeli warszawskiej. 
tów i danych historycznych, a rzecz samą przed-| Dla tajnego radcy Pawliszczewa robiono wyciągi, 
= stawia obrazowo i interesująco. Do rzędu no-|ale niezupełnie dokładne, aby nie dawać pewnym 
|. wych zdobyczy naukowych zaliczyć należy twier-| sprawom zbytecznego rozgłosu. 


czone pierwotnie na pobór dnie Wielkiego czwartku 1 
i piątku, a poleciło zamiast tych dwóch dni dodatkowo 
przeprowadzać pobór w dniach 20 i 22 b. m. | 

— Samobójstwo. Onegdaj donieśliśmy, iż wydobyto > 
z Wisły zwłoki młodej dziewczyny, która w fale rzeki 
skoczyła z zamiarem samobójczym. Tożsamość osoby ` 
została już stwierdzoną; denatka nazywa się Marya > 
Gruszczyńska, liczyła lat 19, była szwaczką w Kra- 
kowie. Jest ona sierotą. Ą 


dowych: Ludwika Walloniego, Michała Łuckiego, Sta- 


wicza. 


Celestyn Podlewski, rodem z Kawska, Leonard Stahl, | 
rodem z Podgórza, otrzymali w uniwersytecie lwow- 
skim stopień doktorów prawa. i 


— 0 stanie wód w kraju donoszą: 


znowu się obniżyły, a mianowicie na Wiśle około 


więc o 5 ctm. od dnia 2 b. m. ; 
Z Nowego Targu. Rzeki tego powiatu, obecnie za- b 


maja. 


stan najniższy. 


z. m. podwyższenie się wody na Świcy do 134 ctm., 


do dnia 1 b. m. 
W gminie Chodowice, nad rzeką Stryjem,: nurt 


kącie. Środki ostrożności zarządzono. 
Z Rudek. Oprócz Dniestru i jego dopływów w o- 


Sprawy miejskie. 


Na porządku dziennym posiedzenia Rady miasta, 
zwołanego na środę o godz. 5-tej wieczorem, jest 
sprawozdanie komisyi wodociągowej, z którego 
przytaczamy główniejsze szczegóły : 

W myśl uchwały Rady miasta z dnia 30 czerwca 
1893 r. przystąpiła nowo ukonstytuowana komisya 
wodociągowa do pracy, wybierając na posiedzeniu 
z dnia 6 lutego 1894 r. przedewszystkiem podko- 
misyę, złożoną z pp.: prof. Dra Bujwida, nadinży- 
niera Chrząszczewskiego, prof. Dra Domańskiego, 
nadinżyniera Ingardena i dyrektora Rottera, któ 
remu zarazem jednomyślnie powierzono obowiązki 
referenta. 

Podkomisya ta zaprosiła do swojego składu jako 
rzeczoznawcę prof. Dra Stanisława Zaręcznego. 
Na posiedzeniu zaś dnia 14 kwietnia 1894 r. przy- 
jęła ofertę firmy Rumpel & Niklas na wykonać 
się mające roboty. ` 

Po tych przygotówaniach rozpoczęto prace w mie- 
siącu maju 1894 r. Firma Rumpel & Niklas do- 


reszycy i to w tak wysokim stopniu, iż nietylko za- 
lały osuszone grunta w gminach: Porzecza, Burczu, 
Czułowicach, Katarynicach, Jakimezycach i Komarnia, 


uszkodzeniom zarządzono właściwe kroki. 


stów w Zaleścach i Zurawnie już przywrócono. 


toryski zostawił między innemi w Anglii majątek, 


i Witolda; pierwszy otrzymuje majątek dziedziczny 
w stosunku jednej trzeciej, drugi w stosunku dwóch 
trzecich. Książę zapisał 10.000 franków Towarzy- 


EŃ 


e 
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dzenie autora, iż głośny uniwersał Bohdana Chmiel-| W czasie jak najbliższym — według tegożsa- starczyła do prac tych swego wiertacza. Roboty stwu pań polskich w Paryżu, 20.000 fr. Tow. św. 
 mickiego do mieszkańców Ukrainy jest falsyfika- | mego żródła — ma wyjść w osobnem wydaniu, |te rozpoczęto w dolinie Białuchy, jako nadającej w aobwłetni Kazimierza, Książę poleca synom, aby zachowali i 
Krakow wietnia. |powiększali skarby sztuki, które zostały przez przod- 


się ewentualnie — górującem swem wobec Kra 
kowa położeniem — do urządzenia wodociągu 
grawitacyjnego. Nadzieje jednak z miejscowością 
wielokrotnie się łączące, nie ziściły się. Ze sporzą- 
dzonych w trzech punktach tej doliny t. j. w Wit- 
kowicach, Pękowieach i Zielonkach, szybów (głę- 
bokość tychże do iłu wynosiła kolejno 7 60, 5:70 
i 5'0 metrów) okazało się naprzód, że woda wszę- 
dzie, aczkolwiek nie bezwzględnie zła, do celów 
wodociągowych atoli już dla wielkiej swej twar: 
dości mniej się nadaje. Co jednak jeszcze wa- 
żniejsza, wody tej z powodu płytkości studzien, a 
więc małej grubości warstw wodonośnych tak było 
mało, że o poważnem liczeniu się z tym terenem 
do celów wodociągowych nie mogło już być mowy. 

Po niepomyślnym tym wyniku, rozpoczęto ro- 
boty dalsze w dolinie Sanki. W Smierdzącej wy- 
konano z razu dwa otwory, w których obu wody 
była wielka obfitość, lecz zupełnie do wodociągu 
nie przydatnej, gdyż zawierała siarkowodór. Ina- 
czej już przedstawia się rzecz w dolinie Wisły. 
Z wywierconych tam 5 otworów cztery dały wy- 
niki dobre, jeden zły. Ze studzien o wodzie do- 
brej, do wodociągów zupełnie przydatnej, leży je- 
dna na terenie Śmierdzącej, dwie w Bielanach, 
jedna w Przegorzałach; głębokości tychże wyno: 
szą 9—11 metrów. Studnia o wodzie złej (zawiera 
siarkowodór), znajduje się w Przegorzałach. 

Wynik zatem prac w dolinie Wisły nazwać mo- 
źna stanowczo pomyślnym co do jakości wody 
nawierconej, która na podstawie dokonanych roz- 
biorów chemicznych przez prof. Dra Bujwida i 
chemika p. Albertiego, posiada wszelkie warunki 
dobrej wody wodociągowej. Znalazła tedy podko- 
misya wodociągowa jeden teren wodonośny 0 wo- 
dzie dobrej, który rozmiarami studzien swoich 
(9—11 metrów) i grubością żwirowych warstw 
wodonośnych rokuje zarazem i co do ilości wody 
wypadek pomyślny. 

Nie mogła jednak i nie chciała podkomisya na 
rezultacie tym poprzestać. Udano się tedy na te- 
ren Budzyński, gdzie istnieje żródło względnie 


tem historycznym. szczegółowa monografia komisyj śledczych dla 
Memoryał ten, wydrukowany po raz pierwszy | spraw politycznych w obrębie Królestwa Polskiego. 

w r. 1858 w wydawnietwach komisyi archeogra- W jednem z czasopism prowincyonaluych, Sa: 
_ ficznej, nie zwrócił wówczas uwagi historyków na | marskaja Gazeta, wydrukowano opowiadanie „by- 
jego podejrzane pochodzenie, a w 12 lat później |łej nauczycielki“ o jej bytności w Jasnej Polanie 
członkowie tejże komisyi przetłómaczyli go nawet i rozmowie, jaką wówczas prowadziła z br. L. 
na język francuski i wydrukowali w Dokumentach | Tołstojem o różnych kwestyach chwili bieżącej. 
wyjaśniających historyg kraju zachodnio-rosyjskie- | Między innemi hr. L. Tołstoj wyraził się o zawo- 
o i jego stosunek do Polski i Rosyt. Sam nawet dzie nauczycielskim w sposób następujący : „Dzia- 
p. Kalisz przyznaje się z godną uznania otwarto- | łalność nauczycielska może być wielce doniosłą, 
ścią, iż w r. 1857 wydrukował w swych „Zapis lecz w takim tylko razie, jeżeli w niej się wy- 
kach o Rosyi południowej* odezwę Ostranicy, do- |raża swobodne dążenie duszy naszej, niekrępo- 
wódzey Kozaków, sfałszowaną przez kronikarza |wane wcale okowami różnych programów i prze- 
Wieliczkę. Drukując jednak w r. 1864, w czaso-|pisów. Każdy rodzaj działalności powinien być 
piśmie Otieczestwiennyje Zapiski historyę wojny |służeniem prawdzie; i jeżeliś pani przyszła do 


 kozacko-polskiej z r. 1638, przyznał się p. Kulisz | tego przekonania, iż twem powołaniem jest zawód 
otwarcie do błędu, w czem nie naśladowała go|nauczycielski, to i pracuj na tem polu, lecz pra- 
= bynajmniej komisya archeograficzna. P. Kulisz|cuj w ten sposób, aby praca twa była istotną 
~ proni w ostatniej swej pracy wojska polskie przed | służbą ogółowi. Czyż praca ta może przynieść po- 
R. zarzutami gwałtów i nadużyć nad ludnością ukra- |żądany rezultat, jeżeli z góry skrępują cię całko- 
ińska, o których później śpiewali dumy kobzarze | wicie różnemi formalnościami ? Niezbędnemi są dla 
ukraińscy, widząc w „rycerzach kozackich“ mści- | skuteczności pracy takie warunki, aby twe poglądy 
cieli pokrzywdzonej niewinności. Zdaniem jego, | pedagogiczne znalazły w działalności nauczyciel- 
gwałty, o ile one miały istotnie miejsce, pocho- |skiej swój całkowity wyraz“. Wobec swej inter- 
dziły wyłącznie od wojsk polskich autoramentu |lokutorki wyraził się natomiast hr. L. Tołstoj 
cudzoziemskiego; od najemników, wziętych od Til- bardzo niepochlebnie o związkach małżeńskich. 
lego, a przyzwyczajonych do wszelkich możliwych | „żenić się — rzekł znakomity autor rosyjski — 
nadużyć i srogości w wojnie trzydziestoletniej. |to znaczy zrobić zamach na swą swobodę moral- 
Z powyższych wynurzeń utalentowanego autora | ną. To coś podobnego, jakby dwóch ludzi przy- 
można mieć pewne wyobrażenie, jakimi to środ-|wiązało sobie wzajemnie nogę do nogi i poszli 
= kami i sposobami, nie gardząc nawet falsyfikatami | wędrować po Bożym świecie w stanie podobnym“. 
-_ historycznymi, usiłowano w swoim czasie pobudzić 
- opinię publiczną rosyjską, a nawet i zagraniczną 

przeciwko nam i przeszłości naszej. Powoli prawda Reformy Leona XII. 
dziejowa zaczyna brać górę w umysłach nawet GRZE 

najbardziej uprzedzonych. Pomimo woli, nasuwają l ć $ 

się tutaj na pamięć przepowiednie Z. Krasińskie- Z Rzymu piszą do Kur. Pı oznańskiego : 
. go, iż kiedyś „znikną kłamstwa, wiarołomstwa,| Zdaje się, że po Wielkanocy ukaże się ency- 

zdrady... * klika papieska do kościołów wschodnio-katoiickich 

Nie obojętny dla czytelników polskich feljeton (jako dopełnienie ogłoszonego niedawno listu pa- 
ogłosił tymi dniami Warszawskij Dniewnik. Jest |pieskiego), a zaraz potem sporządzone będzie 


: 


to notatka historyczna, oparta oczywiście na zna- urzędowe jej tłómaczenie na języki: arabski or- 


— w katedrze na Wawelu uroczystości wielkiego 
tygodnia rozpoczynają się we środę dnia 10 b. m. 
odśpiewaniem Trenów Jeremiasza. Wczoraj, jako 
w palmową niedzielę, Najprzewielebniejszy książę- 
biskup krakowski Puzyna dopełnił poświęcenia palm; 
celebrować też będzie w wielki czwartek i dopełni 
umywania nóg ubogim starcom, w wielką sobotę zaś 
odprawi uroczystą rezurekcyę. 

__JE. Dr Biliński, prezydent jeneralnej dyrekcyi 
austryackich kolei państwowych, dokonywał wczoraj 
rano inspekcyi na dworcu kolejowym krakowskim, 
poczem udzielał audyencyj w hotelu Saskim. Wieczo- 
rem, pożegnany na dworcu przez radcę rządowego 
p. dyrektora Kolosvarego, odjechał p. prezydent do 
Ołomuńca, gdzie weżmie udział w otwarciu nowo- 
kreowanej dyrekcyi ruchu kolei państwowych, odbyć 
się mającem w dniu dzisiejszym. 

— Z Uniwersytetu. P. Feliks Rosner, rodem z Kra- 
kowa, syn dziekana wydziału lekarskiego prof. Dra 
Antoniego Rosnera, otrzymał w dniu dzisiejszym sto- 
pień doktora praw. . 

— Teatr amatorski. W pierwszej połowie maja 
b. r. odegrają amatorowie na scenie naszej Króla 
Edypa Sofoklesa na dochód Tow. wzaj. pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiell. Że przedstawienie to 
odpowie zupełnie swojemu celowi, trzymając się wier- 
nie kierunku tragedyi greckiej, to zapewnia nam kie- 
rownietwo, które spoczywa w rękach tak głębokiego 
znawcy świata klasycznego, jak prof. Dr Kazimierz 
Morawski i tak wytrawnego artysty i pedagoga sceny, 
jak p. Józef Kotarbiński. 

— Klub cyklistów. Walne zgromadzenie członków 
krakowskiego klubu cyklistów z r. 1892 wybrało 
wczoraj swoim prezesem na T. 1895 Władysława hr. 
Mycielskiego, wiceprezesem Dra Jana Jastrzębskiego, 
kapitanem jazdy p. Zdzisława Ritterschilda, skarbni- 
kiem p. Włodzimierza Ritterachilda, gospodarzem p. An- 
toniego Tucha, sekretarzem p. Zygmunta Korzeniow- 
skiego; w skład wydziału pp.: Jana Fenza, Dra Ro- 
mana Ławrowskiego, Rudolfa Peterseima i Eugeniu- 
sza Różanowskiego. Członkami honorowymi wybrano 


sztowności, złożone w banku Coutts w Londynie; 
oprócz tego książę poleca synom, aby dali sumę 
30.000 fr. na stypendyum dla Polaka artysty-malarza, 
rzeźbiarza i architekty. 

— Ślub. W dniu 27 b. m. odbędą się w Rzymie 
zaślubiay księżniczki Doroty Radziwiłłówny, córki 
ks. Macieja i małżonki jego, Jadwigi z hr. Krasiń- 
skich, z hr. Oppersdorfem. 


świadka w znanym procesie Hendigera, wygłosił w ro- 
syjskiem „Towarzystwie miłośników sztuki scenicznej * 
w Warszawie obszerny odczyt o współczesnem poli- 
tycznem położeniu Galicji. Prelegent ubolewał nad 
tem, iż Rosya mało się interesuje Galicyą, chociaż 
powinna ona interesować się tym krajem ze względu 
na położenie Rusinów i na znaczenie i wpływ, jaki 
Galicya wywiera na Polaków w granicach państwa 
rosyjskiego. 

— X. biskup Symon, rektor akademii duchownej 
w Petersburgu ogłosił w Now. Wremia list, w któ- 
rym czytamy: „Redakcya pisma Duszepoleznoje 
Cztienje w marcowym zeszycie „ze względu na nowe 


kiego postu i pokuty zwrócić uwagę synów Kościoła 
prawosławnego na papiezką taksę grzechów, według 
ostatniego jej wydania w Paryżu przez Julien de 
Saint-Acheul. Z tego niespodziewanego odkrycia za- 
raz skorzystały, wedłag swego zwyczaju, Mosk. Wied. 
i Świet i nietylko doniosły o tem, jako o fakcie in- 
teresującym i ważnym, ale nadto uważały za potrze- 


pizmu,* jako jeden z najbardziej bijących w oczy 
objawów, upatrywanego przez tych ostatnich w Ko- 
ściele rzymskim rzekomego „porządku.* Dalej w li- 
ście znajdujemy treściwe objaśnienia, iż książka, 


na początku wieku bieżącego, jako pamflet przeciwko 
kierunkowi wychowania młodzieży w kolegium jezu- 
ickiem w Saint-Acheul. Tam bowiem wychowywano 
młodzież w duchu, przeciwnym ideom rewolucji fran 


— Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie R 
zamianował auskultantami sądowymi praktykantów są- | 


nisława Wieneka, Stanisława Dihma, Feliksa Franica, i 
Dra Stanisława Zgorzalewicza i Kazimierza Rybakie- a 


— Promocya. Pp. Adam Krahl, rodem ze Lwowa, 


Z Tarnowa. Wody Wisły i Dunajca w dniu 4 bm, 
30 ctm., a na Dunajcu 5 ctm. Również i Wisłoka | 


się obniżyła do stanu 167 ctm. w dniu 4 b. m, a 


silane tylko dopływami z potoków górskich niżej po- 
łożonymi, nie mają obecnie wód przybytnich, tajanie 
bowiem śniegów w Tatrach następuje zaledwie z koń- Y 
cem kwietnia, a przeważnie dopiero w ciągu miesiąca a 


Ze Stryja. Ruszanie lodów ma rzekach powiatu 1 
stryjskiego nastąpiło od 25—28 z. m., a to na Świey 
przy stanie wody 74 ctm., na Stryju 70 ctm. ponad | 


Wskutek tajania śniegów, spowodowanego nagłem i l 
podniesieniem się temperatury, nastąpiło w dniu 30 


na Stryju zaś 130 ctm., który to stan utrzymał się | 
rzeki przerzucił się pod wieś i grozi zabraniem kil- 


kunastu chałup wraz z cerkwią. Również obawiać się | 
można większych szkód w gminach Żulinie i Kawczy- i 


brębie tego powiatu, wezbrały także wody rzeki We- | 


lecz prócz tego rozerwały na kilku miejscach wał, 
stanowiący drogę komunikacyjną między Burczem a ? 
Porzeczem, a nadto uszkodziły bardzo most, na tej | 
grobli istniejący. Skutkiem tego komunikacya między 
temi gminami przerwana. Celem zapobieżenia dalszym 


Ze Stanisławowa. Stan wody na Dniestrze w dniu i 
4 b. m. mało co się zmienił. Komunikacyę do mo- ~ 


— Testament. Figaro pisze: Ks. Władysław Czar- | 


oszacowany na 91.189 funtów szterl. Książę podzielił ' 
swój alodyalny majątek między dwóch synów : Adama |. 


ków nagromadzone; do nich należą dyamenty i ko- > 


-— Podpułkownik Markgrafskij, występujący w roli | 


pretensye Papieża,“ uznała za stosowne „w dni Wiel- ) 


bne zwrócić na nie uwagę „rosyjskich stronników pa- © 


„dzisiaj, Namiestnietwo telegraficznie odwołało wyzna- 


o której piszą rosyjskie pisma, wydana została jeszcze 
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cuskiej, czyli w kierunku tak niepopularnym w owe 
czasy, że Saint-Acheul stało się jakby synonimem 
ciemnoty i nieuctwa. Wówczas to właśnie ukazał się 
ów pamflet, niby to napisany przez jednego z ucz- 
niów kolegium. Tytuł dzieła brzmi: Julien dę Saint- 
Acheul: Taxes des parties casuelles de la boutique 
du Pape, redigóes par Jean XXII et publićes par 
Lóon X. List kończy się następującemi słowami: 
„Pamflet, rozumie. się, został natychmiast potępiony 
w Rzymie i na skutek postanowienia kongregacyi 
w dniu 27 listopada 1820 roku został wniesiony do 
indeksu (Index librorum prohibitorum). Autor książki 
wiedział dobrze, iż drukuje niedorzeczność i oszczer- 
stwo, ponieważ nauka Kościoła rzymsko-katolickiego 
o Sakramencie pokuty i o warunkach, koniecznych 
do otrzymaia rozgrzeszenia, jest znana wszystkim 
i mieści się w każdym katechizmie. Znał on jednak 
głośna sentencyę, przypisywaną ojcu filozofii XVIII 
wieku: Calłomniez, il en restera toujours quelque 
chose. I oto z jego pamfletu istotnie coś się zostało. 
Po upływie lat 75 przedrukowują go w Rosji. 

— Fałszywa wiadomość. Z Mentony telegrafują 
nam: Wiadomość o rozmiarach pożaru, jaki wybuchł 
w Mentonie, zawiera nieprawdziwe szczegóły. Pożar 
zniszczył tylko skład drzewa i jeden dom prywatny, 
a nie dotknął wcale żadnego hotelu. Straty są tylko 
materyalne. 

— Pożar samobójcy. Szczególny wypadek zda- 
rzył się w tych dniach w Berlinie, Około godz. 2 
w nocy, w 'Thiergartenie, od strony ulicy „In den 
Zelten,“ rozległ się wystrzał, który wśród ciszy 
nocnej wyrażnie słyszeli policyanci, stróżujący w po- 
bliżu. Udali się też w kilku do ogrodu i w jednej 
z alei zwrócił ich uwagę widniejący już zdala słup 
ognia. Na jednej z ławek siedział tam nieruchomo 
jakiś mężczyzna, którego suknie paliły się płomie- 
niem. Policyanci usiłowali przedewszystkiem ugasić 
płomienie; okazało się to jednak daremnem, całe 
ubranie bowiem, od szyi aż do obuwia, było już 
spopielone. Samobójca, nie dający znaku życia, strze- 
lił sobie w piersi z rewolweru dużego kalibru, mu- 
siał zaś lufę tak zbliżyć, iż przy wystrzale zajęło 
się ubranie. Strasznie poopalane zwłoki odwieziono 
do szpitala. i 

— Nekrologia. Dnia 1 b. m. pochowano w Mielcu 
śp. Ludgardę Duninową, b. właścicielkę dóbr ziem- 
skich, córka Wincentego Odrowąż Milżeckiego , ofi- 
cera wojsk polskich z r. 1809, i Maryi ze Skrzynna 
Dunin. Nad mogiłą wśród licznie zgromadzonej ro- 
dziny i znajomych przemówił X. proboszcz Michalik, 
rzewnemi słowami żegnał najlepszą obywatelkę, oraz 
najzacniejszą matkę. 

— Franciszek Prokopowicz, majster stolarski, 

przeżywszy lat 68, zmarł dnia 8 b. m. Wyprowadze- 
nie zwłok z domu L. 37 przy ul. Łobzowskiej na- 
stąpi we środę dnia 10 b. m. o godz. 3 po południu 
wprost ua cmentarz. Nabożeństwo odprawiono będzie 
w kościele OO. Reformatów we środę dnia 17 b. m. 
o godz. 10 rano. 
Ś. p. Zygmunt Fudakowski zmarły w Ki 
jowie dnia 13-go marca b. r., był postacią bardzo 
wybitną i z wielu względów zasłużoną zarówno na 
polu przemysłowem jak i naukowo -literackiem. — 
Urodzony d. 27 września 1830 r. w Ńwietyńcach 
(powiat machnowiecki, gub. kijowskiej) w majątku 
ojca swego, Ignacego, $. p. Zygmunt był bratem 
zmarłego w r. 1878 profesora chemii  fizyologicznej 
w Szkole Głównej, Hermana, oraz Kazimierza zna- 
nego cukrownika. Szkoły kończył w Winnicy i Nie- 
gmirowie, a w r. 1848 wstąpił na wydział mate- 
matyczny liceum odeskiego. W r. 1851 wyjechał do 
Paryża, gdzie zdawszy egzamin do Szkoły centralnej, 
bawił do r. 1854. W r. 1856 wyjechał do Saksonii 
i ukończywszy Szkołę górniczą w Fryburgu, w parę 
lat później powrócił do kraju. Tu wraz z p. Kon- 
stantym Górskim i innymi brał udział w redakcyi 
wychodzącej naówczas w Warszawie „Kroniki wia- 
domości krajowych i zagranicznych*, a następnie 
specyalnie poświęcił się cukrownictwu, kierował 
kilkoma znaczniejszemi przedsiębiorstwami, położył 
wielkie zasługi około rozwoju hodowli nasion bu- 
raczanych. Hodowla ta stała się odtąd jego specyal- 
nością i wydał w tym przedmiocie bardzo cenioną 
broszurę. Wogóle o cukrownictwie pisał dużo w mie- 
sięcznikach i czasopismach, a przed paru laty i 
Słowo drukowało kilka artykułów oraz obszer- 
niejszych prac Zygmunta Fudakowskiego z tego za- 
kresu, cieszących się ogólnem uznaniem. 

Bardzo wykształcony i to nietylko technicznie, ale 
i ogólnie, podczas pobytu w Paryżu bystrością umysłu 
i szlachetnością kierunku zwrócił na siebie uwagę 
Adama Mickiewicza, który go jako młodego chłopca 
bardzo odznaczał i cenił. Gorącego serca, katolik 
pełen wiary i przekonania, Š. p. Zygmunt nie za- 
sklepiał się w swej specyalności, ale pisywał dużo 
i o innych przedmiotach. Czynny członek Leplćyow: 
skiego stowarzyszenia Raforme sociale w czaso- 
piśmie paryskiem, noszącem ten tytuł, pomieszczał 
dużo artykułów z zakresu nauk społecznych i innych. 
Š. p. Zygmunt był ożeniony z Kazimierą Łempicką, 
córką Ludwika, kasztelana senatora Królestwa Pol- 
skiego i jego drugiej żony Zofii z Duninów-Wągso- 
wiczów. Pozostawia on po sobie pamięć czystą i 
zacną, pamięć żywota pełnego pożytecznej pracy i 
istotnych zasług na rozlicznych polach szerokiej 
działalności społecznej. Przywiezione z Kijowa zwłoki 

złożone zostały po nabożeństwie żałobnem w kościele 
powązkowskim, do grobów rodzinnych. 


— Składki centowe. Dnia 30 marca 1895 roku 
odbyło się w domu p. Ulanowskiej 26-te ogólne 
rozbicie puszek składkowych na odnowienie Wawelu, 
t. je katedry i Zamku królewskiego. Puszki przynio- 
sły i nadesłały osoby następujące, panie: Aleksan- 
drowiczowa, rektorowa Browiczowa, prof. Brzezińska, 
p. Cielecka, prof. Cyfrowiczowa, panna Czerkawska, 
Dębieka, Górska Seweryna, Głliksohnowa, prof. Pa- 
reńska, Rychłowska, panna Szujska, Drowa Szewczy- 
kowa, panna Nowicka Stefania, Talowska, panna 


Teisseyre Marya, Wróblewska, Wańkowicz; panowie 


X. Choróbski, prof. Jordan, Matusiński Jacek, X. 
Mianowski, Miinnich uczeń kl. II gimn. św. Anny, 
QOlkiszewski dyrektor kolei państw., prof. Piekosiń- 
ski, prof. Smolka, Seweryn Stanisław, Truskolaski, 
prof. B. Ulanowski, rektor Zoll, — Apteki, cukier- 
nie, handle, sklepy i inne instytucye: Ajencya dzien- 
ników i ogłoszeń Józefa Hopcasa i Antoniny Salo- 
monowej, Akademia Umiejętności (Sleczkowski), An- 
czye drukarnia, Armółowicz, Bialik, br. Bilewscy, 
Bujański, Broszkiewicz (ogrzewalnia kolei państw.), 
Engel, Fenz, Fischer C—D, Fuchs, Gałdeńska, Go- 
bethner, Gliniecki, Głowacki, główna trafika, Gralew- 
ski, Grigar, Grosse, Herliczka , Holik , L. Hochstim, 
Ihnatowicz, Kasa oszczędności (panowie: Biliński, Ko- 
walski Stefan, Krzykowski, Srokowski, Walter), Ko- 
nopiński poczta Piasek, Klimek, Knapowska, Kno- 
wiakowski, Kusieński piekarnia w Czarnej wsi, Krzy- 
Łanowski, Malik, Nowiński, Okoń, Oraczewski, Przy- 
jemaki, Redakcya Głosu Narodu, Rudawski urząd 
podatkowy, Redyk, Rehman, Satalecki, Siedlecki, Schulz 
Andrzej, Schulz Antoni, Spółka wydawnicza, Schmid, 


"AC 


Szarski kantor wymiany, Zajączkowski, Zaplatalski, 
Zegadłowicz. RÓ 

P. Ulanowska złożyła swoją puszkę oraz gotówkę, 
którą jej wręczono i nadesłano: panna Stanisława 
Teisseyre z Tarnopola z puszek 32 złr. 65t et, 
Ant. Bahr kandydat notaryal. z puszek z Radymna 
i Wysocka 12 złr. 20 ct, z pensyonatu p. Hołubo- 
wicza 11-letni A. W. z lcteryi fantowej 44 złr. Te- 
ofila Szumlańska ze Lwowa z puszki Zgromadzenia 
00. Zmartwychwstańców 1 złr. 54 ct, od jednej 
uczennicy 60 ct. i od Elli M. 6 złr. 45 ct., p. Ju- 
lian Klaczko 100 złr., p. Miszkowa Zofia z Wieli- 
czki: z drobnych wkładek 7 złr. 70 ct., z Salomejki 
w kasynie 1 złr. 30 et., od Dra Steinera na zebra- 
niu męskiem 5 złr. 30 ct. i z Kółka rolniczego 1 
złr. 70 et., p. Helena Krzyżanowska z Chrzanowa 
z p. 2 złr. 80 ct. p. Ignacy Bieńkowski radca skar- 
bowy w Chrzanowie 31 złr. 22 et, z puszek: wła- 
snej, p. Pomiankowskiego, Kunzendorfa, Dutkiewicza, 
Kasyna, apteki 10 złr. 47 ct. i z 6 puszek p. Soł- 
tykiewicza 20 złr. 75 ct. pani Emilia Walkowska 
z Krzeszowie z puszki panny Stefanii Gretschel i 
Towarzystwa zaliezkowego 7 złr., p. Piotr Dunin 
Wąsowicz magister farmacyi z Brzeżan 10 złr. 41 
ct. z puszek: kasy pocztowej, apteki Nahlika, pani 
Wolfarthowej i cukierni Jaegera, J. Grosse 5 złr. 76 
ct., p. Stanisława Finkówna z Komornik z puszki 5 
złr., Klementyna z Homolacsów Grodzicka 24 złr. 58 
ct. z puszek: własnej, dawnego resursu, Lucyny 
Wiśniewskiej, Witolda Wiśniewskiego, Dra Borzę- 
ckiego, Wandy Kirchmayer i p. Butertuch z Podgó- 
rza, p. J. Wentzl z puszek 5 złr. 65 et. za pośred- 
nictwem redakcyi Głosu Narodu, K. W. 10 złr., 
Dr Fr. Bardel 1 złr., panna Marya Jakubkówna 5 
złr. 70 ct. z puszek: własnej, państwa Simonowi- 
czów i p. Bteczkowskiego, X. Głębocki proboszcz 
z Chrzanowa z puszki 3 złr. 1 ct., panna Zofia Kro- 
ebl z puszki 10 złr. 41 ct., za pośrednictwem Zofii 
Kroebl p. Karol Ulman inżynier kolei w Stryju z p. 
3 złr. 28 et., uczniowie szkoły w Czernichowie z p. 
7 złr. 47 et., X. Jelonek z Czernichowa z p. 2 złr. 
5 ct, p. Babirecka 2 złr. 52 ct. z puszek: własnej, 
Herteux i Kłosińskiego, Stokłosiński u Brodeł z p. 
3 złr. 5 ct., p. Sewerynowa Kniaziołucka 3 złr. z p. 
p. Sawiekiej i własnej, Marya Schmalz z Jaworzna 
6 złr. 28 et. z puszek: X. Pawlikowskiego, poczty 
Kamińskiej, apteki, Schatanka, Dendery, Dubiela , 
Schwetza, Winklerowej, Kenera, Sidełka, robotników 
kopalni Heleny i Rudolfa, ze Szezakowy: poczty, 
z ćła, restauracyi Webera i 2 klasy, p. Zygmunto- 
wa Rylska z puszek pana Antoniego Hawełki, 
Maurizio, J. Neuwertha i Syna, Trauczyńskiego, Fron- 
cza, Rudnickiego i Bazaru krajowego złr. 12 ct, 91; 
w tej sumie mieści się złr. 6, złożone przez p. Lip- 
kowskiego w puszce w handlu p. Rudnickiego; pani 
Kazimiera Łopuszańska złr. 6 z puszek: Otowskiego, 
droguerya przy ulicy Siennej, Kraińskiego cnkiernia, 
Sataleckiego, Hochstima, drogueryi przy ulicy Karmeli 
ckiej, Łukaszewskiej, Dra Szymkiewicza, Szymkiewi- 
czówny, Goerz, naczelnika atacyi Słotwina i własnej, 
panna Marya Estreicher złr. 31 ct, 10 z puszek : 
Dziewiekiej, Kulezyńskich, prof. Rosnerowej, Rosne- 
równy, Rosnera Aleksandra, Bazesa, Friedleina — 
Glixelli, Hoffmanna, Jary i Jakubowskiego, Miłkow- 
skiego, Mendelsburga, Niesiołowskiego, Wojciechow- 
skiego, Zimlera i Porębskiego, Oraz w powyższej 
kwocie mieszczą się nadesłane: Bartmańska Jadziu- 
sia z Tenczynka złr. 6 ct. 30 i Bartmański Teofil 
z Miękini złr. 4 ct. 50. 

U pani wiceprezydentowej Pieniążkowej Karolowej 
odbyło się 20 marca 1895 r. szóste rozbicie. Puszki 
przyniosły i nadesłały następujące osoby, panie: 
Brodecka, Czernowa; Federowiczowa Janowa, Kozłow- 
ska Mina, Pieniążkowa Czesławowa, Pieniążkowa Ka- 
rolowa, Szukiewiczowna, Teichman Jadwiga, profe- 
sorowa Żuławska, Marya Żuławska, panowie: Baum, 
Doboszyński, Fedorowicz z Makowa, Grodeński, Ja- 
kubowski junior, Dr Mikucki, Potkański, Struszkie- 
wicz i Wojciechowski; Sklepy i inne instytucye: 
Armółowicz, Bober, Dobrzyńska, Eile, Filia dla handlu 
i przemysłu, Fischer A—B, Gralewski sklep z winem, 
Heller apt. Hanak drog. Jadowski, Kosz, Koloros, 
Lewicki, Masłowski, Mika, Poczta główna, Rzewuski, 
Rosenberg, Repsz, Suski, Tomaszewski, Zwoliński, 
oraz nadesłano: P. S. wygrane na bilardzie złr. 3 
ct. 50, p. Jadwiga Marsowa złr. 5 et, 90 i F. Strusz- 
kiewiczowa z Zabna złr. 9 i otrzymana z tego roz- 
bicia puszek kwota złr. 41, wręczoną została p. 
Ulanowskiej. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi złr. 560 
która złożoną została do kasy Oszezęd. m. Krakowa 
na książeczkę Nr. 145673. 

Całość dotąd zebranej składki wynosi złr. 16.735. 

Następne rozbicie puszek nastąpi d. 23 kwietnia br. 
w domu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej L. 
15 między godziną 4 a 8 po południu — a u p. 
Pieniążźkowej d. 20 kwietnia między godz. 5 a 8 przy 
ul. Grodzkiej L. 18. 


Repertuar ócaśru iumiejskiego 
w Ftrakowie. 

We wtorek 9 b. m.: Kolejarze, komedya współcze- 
sna w 4 aktach St. Łapińskiego i H. Michalskiego. 

We środę 10 b. m.: Madame Sans-Gene, kome: 
dya w 4 aktach W. Sardou. 

Najbliższa nowość: Łotrzyca, komedya w 5 ak- 
tach Kazimierza Zalewskiego. 


— Dnia 7 kwietnia przeważnie pochmurno, wie- 
czorem i w nocy obfity deszcz; termometr od -|-4:6 
doszedł do +-162 ©. Barometr idzie w górę; © 
godz. 7 rano dnia 8 kwietnia stan jego był 735'1 
mm., termometru --2'8 ©. Wiatr półnoeno-zachodni, 

We wtorek dnia 9 kwietnia: św. Maryi Kleofe, sio- 
stry N. P. Maryi. 


Muzykalny wieczorek 
Kółka śpiewackiego św. Jacka 


odbył się wczoraj w refektarzu 00. Dominikanów. 
Kółko śpiewackie św. Jacka ma na celu śpiew 
kościelny, a członkami Kółka są wyłącznie rze- 
mieślnicy, którzy po tygodniowej pracy schodzą się 
do klasztoru 00. Dominikanów, aby pod kierun- 
kiem O. Sadoka Werbergera, poświęcić czas wolny 
nauce śpiewu choralnego. Już ta okoliczność jest 
aż nadto wymowną, aby potrzeba było pochwał 
i słów uznania, ale niechajże publiczność wie o tem, 
że praca taka wzniosła, odbywa się cicho a Z wy- 
trwałością i z rezultatami bardzo dodatnimi dla 
muzyki kościelnej — nie mówiąc już o stronie 
moralnej i o uszlachetniającym wpływie na grono 
członków tego Kółka. 

Słusznie też podniósł w przemowie wczorajszej 
0. Werberger, że popis Kółka nie ma na celu 
zwykłej produkcji, ale zachętę, aby społeczeństwo 
nasze zechciało więcej garnąć się do pracy nad 
podniesieniem „muzyki kościelnej, aby pracę tę 
zorganizować i rozszerzyć. 


Na wstępie produkcji miał X. T. Bukowski, 
znany z muzykalnego wykształcenia i z zapału 
dla sztuki, odczyt o Palestrynie, krótki, ale pełen 
treści. W chwili kiedy technika kontrapunktyczna 
doszła do szczytu i stała się nie środkiem już, 
ale celem, igrając z trudnościami , traciłą szybko 
ducha, a w opanowaniu trudności szukała chwały, 
zjawił się mistrz nad mistrzami, który nietylko 
natehnął ją nowym duchem, ale nowe stworzył 
środki, nowy zupełnie wskazał kierunek. — Dla 
świata, przyzwyczajonego do ustawieznego ruchu 
głosów, do gatunku polifonii nużącej, bo zdradza- 
jącej prosty i osłuchany szablon, polifonia Pale- 
stryny była czemś tak świeżem,. porywającem, że 
zdobywała serca prostaczków i uczonych, otwie- 
rała Świat nowy, odpowiadający powszechnym 
pragnieniom. 3 

Po odezycie nastąpił .szereg utworów choralnych 
Palestryny, Pergolesego 1 Witta. W kilku utwo- 
rach towarzyszyła orkiestra miejska „Harmonia*, 
złożona, jak wiadomo, również z rzemieślników. 

Produkcya dała przedewszystkiem świadectwo 
szlachetnej i wytrwałej pracy — 1 oby przykład 
taki znalazł naśladowców, a przedewszystkiem, 
oby znalazł u nas szczere poparcie. 

: Franciszek Bylicki. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 28-go marca b. r. 
odbyło się posiedzenie Komisyi historyi sztuki 
w Akademii Uumiejętności, na którem przewodniczący 
prof. Maryan Sokołowski zawiadomił Komisyę, że 
otrzymał zapowiedź nowych wiadomości o arrasach 
Zygmunta Augusta, zwanych „Potopem*, których ja- 


kaś część miała się odnaleść w okolicach Witebska, | P 


co wszakże budzi wielkie wątpliwości. Prof. $0ko- 
łowski zwrócił następnie uwagę, że b. dyrektor mu- 
zeum germańskiego w Norymberdze, p. Hans Bósch, 
publikował w „Mittheilungen des germanischen Natio. 
nalmuseums“ nowy szereg nieznanych jeszcze wzo- 


rów złotnika poznańskiego Erazma Kamyna z roku 


1552 z łacińskim bardzo charakterystycznym napi 
sem. Oryginały tych wzorów nąbyte zostały w osta- 
tnich czasach przez muzeum norymberskie. Oprócz 
tego 30 sztuk podobnych wzorów, niepublikowanych, 
jak się zdaje — dotąd, z lat 1552 czy 1558 znaj- 
duje się w Collection Foule w Paryżu. Po pracach 
przewodniczącego i Dra Warschauera © tym przed- 
miocie materyał się tak znacznie rozszerzył, że prof. 
Sokołowski zapowiada nowe studyum o Erazmie Ka- 
mynie, którego interesująca osobistość dzięki zwła- 
szcza archiwalnym odkryciom Dra Warschauera wy- 
stępuje w całej pełni. Przewodniczący omawiał dalej 
publikacyę p. Juliusza Kothe t. j. „Verzeichniss der 
Kunstdenkmiiler der Provinz Posen“. Jest to urzędo- 
wa inwentaryzacya zabytków Ks. Poznańskiego, obra- 
chowana na cztery grube i bogato illustrowane tomy 
w wielkiem 80%. Pierwszy z nich obejmie wstęp po- 
święcony dziejom kultury w kraju, drugi miasto Po- 
znań, trzeci rejencyę Poznańską, a czwarty i osta- 
tni rejencyę Bydgoską, Zeszyt, który obecnie opu- 
ścił prasę, jest pierwszym tomu trzeciego, zajmuje się 
on zabytkami na prowincyi po za obrębem miasta 
Poznania i zawiera wiele nowych, dotąd nauce nie- 
znanych wiadomości, że wspomniamy tu tylko ko- 
ściół romański w Objezierzu koło Obornik, Wreszcie 
p. L. Lepszy zdał sprawę z dwu polskich publika- 
cyi, mających związek z historyą sztuki w Polsce, 
jakie się w ostatnich czasach pojawiły t. j. piaca p. 
„Odrzywolskiego p. t. „Zabytki przemysłu artystycz- 
nego w Polsce* i p. Barabasza p. n. „Ornament 
płaski na pomnikach krakowskich*. 

Przegląd polski za miesiąc kwiecień zawiera na 
czele cenną a nieznaną dotąd pracę historyczną 
6. p. X. Kalinki, znalezioną w pośmiertnych jego 
papierach p. t. „Królestwo Kongresowe i związki 
tajne“. Ważna ta rozprawa wzbudzi niewątpliwie 
interes w szerokich kołach wykształconej publiczności. 
Dalej spotykamy tam pod tytułem „Z zapisków 
dyplomaty“ streszczone wprawnem piórem osoby pod- 
pisującej się literą N. pamiętniki lorda Loftusa, 
który zbliska dotykał się wszystkich ważniejszych 
spraw polityki europejskiej około połowy naszego 
wieku, Po dalszym ciągu znakomitej rzeczy X. Šte- 
fana Pawlickiego o dziełach Renana, następuje 
doniosłe kwestye poruszający artykuł p. Edmunda 
Ginwiłł-Piotrowskiego „Środki ochrony rol- 
nictwa od strat wskutek chorób i pomoru bydła,“ 
oraz Dra Feliksa Konecznego artykuł „Oświata 
i literatura“ stanowiący dalszy ustęp w szeregu mo: 
nografij z Wystąwy lwowskiej. Dopełniają zeszytu: 
Obfita kronika literacka, sprawozdanie teatralne, prze- 
gląd polityczny, list z Poznania i krótkie wspomnie- 
nie pośmiertne hr. Stanisława Tarnowskiego o 6. p. 
Stanisławie Starowieyskim, wraz z przemówieniem 
pogrzebowem p. Augusta Gorayskiego. 


Kwesta Wielkotygodniowa. 


W kościele OO. Jezuitów na Wesołej. 


W Wielki Piątek: 

Od godziny 8 do 9 hr. Anna Platerowa, od 9 
do 10 pani Kamilla Mikulska, od 10 do 11 pna 
Marya Ordęga, od 11 do 12 hr. Klementyna Szem- 
bekowa, od 12 do 1 pani Delegatowa Laskowska, 
od 1 do 2 hr. Anna Łubieńska, od 2 do 3 pani 
Zofia Wołodkowiez, od 3 do 4 pani Elżbieta Ja- 
roszyhska, od 4 do 5 pani Marya Epstein, od 5 
do 6 panna Zofia Lipkowska, od 6 do % pani 
Marya Górska. 

W Wielką Sobotę: 

Od godz. 8 do 9 panna Cecylia Jacyna, od 9 
do 10 hr. Anna Platerowa, od 10 do 11 pani Mi- 
chalina Laska, od 11 do 12 hr. Klementyna Szem- 
bekowa, od 12 do 1 pani Tekla Mańkowska, od 
1 do 2 hr. Zofia Sołtykowa, od 2 do 3 pani Za- 
kliczyna, od 3 do 4 pani Zofia Wołodkowicz, od 4 
do 5 pani Marya Epstein, od 5 do 6 Marya hr. 
Bnińska. 


W kościele 00. Kapucynów kwestować będą 
Panie: 
w Wielki Piątek: 
Od godziny 8 do 9 Honoryna hr. Dębieka, od 
9 do 10 Stanisławowa hr. Wodzicka, od 10do 11 
Konstantowa Popielowa z córką, od 11 do 12 Ma- 
rya hr. Michałowska, od 12 do 1 Natalia hr. Tar- 
nowska, od 1 do 2 M. Puszetowa, od 2 do 3 Zo- 
fia Skrzynecka, od 3 do 4 Zygmuntowa hr. Szem- 
bekowa, od 4 do 5 Zofia hr. Zamoyska, od 5 do 6 
hr. Morsztinowa, od 6 do 7 Marya hr. Miero- 
szowska. 
W Wielką Sobotę: 
Od godz. 8 do 9 St. Rylska z wnuczką, od 9 
do 10 Konstantowa Popielowa z córką, od 10 do 


11 Stanisławowa hr. Wodzicka, od11 do 12 Zofia 
hr. Zamoyska, od 12 do 1 Natalia hr. "Tarnowska, 
od 1 do 2 M. Puszetowa, od 2 do 3 Marya z Za- 
moyskich Popielowa, od 3 do 4 Zygmuntowa hr. 
Szembekowa, od 4 do 5 Karolina Ostrowska, od 
5 do 6 Cecylia hr. Badeniowa, od 6 do 7 Marya 
hr. Mieroszowska. O godz. 7 Resurekcya. 


Dział ekonomiczny. 


Walne zgromadzenie członków. Towarzystwa kre- 
dytowego rękodzielników i przemysłowców w Kra- 
kowie odbyło się wczoraj o godzinie 3 po połu- 
dniu. Zagaił je prezes Rady nadzorczej p. Bara- 
nowski i wezwał dyrektora, p. Romana Chmur- 
skiego, do złożenia sprawozdania dyrekcyjnego 
za rok 1894. Sprawozdanie to wykazuje pomyślny 
stan instytucyi w roku ubiegłym. Czysty zysk 
wynosi kwotę 7,159 złr. 67 ct.; jest ona wyższą 
o 1,827 złr. 50:e. w porównaniu z zyskiem, osią- 
gniętym w r. 1893. Liczba członków wynosi 861 
z udziałami na kwotę 55,812 złr. 92 et. Wkładki 
wynoszą 678,212 złr. 30 cent., wzrosły więć 
o 15,015 złr. 67 ct. Reeskont weksli doszedł do 
kwoty 407,113 złr., spłacono 316,531 złr. 45 ct., 
pozostało 90,581 złr. Eskont weksli wynosił 
2.123,229 złr. 50 cent., wykupiono w ciągu roku 
1.632,610 złr. 31 ct., pozostało 490,619 zir. 19 c. 
Obrót kasowy wynosił 5.640,624 zł. 81 ct., wżrósł 
przeto o 924,027 złr. Z porządku dziennego, 
imieniem komisyi kontrolującej, p. Kornecki 
przedłożył wnioski co do rozdziału czystego 
zysku i udzielenia dyrekcyi absolutoryum. Wnio- 
ski zgromadzenie uchwaliło. Następnie wybrało 
onownie ustępującego dyrektora p. Zygmunta 
Wasilkowskiego i zastępcę dyrektora p. Ignacego 
Miarczyńskiego. Do Rady nadzorczej zostali wy- 
brani pp.: 1) Emilewicz Wincenty, 2) Chęciński 
Tomasz, 3) Kopaczyński Franciszek i 4) Satalecki 
Józef. 


W Wadowicach będzie dnia 16 b. m. komisya 
wojskowa zakupywać konie miary co najmniej i5 
od 3 do 5 lat; za konia płacą 325 złr. 


Towarzystwo handlowe. Ze Lwowa piszą nam 
dnia 6 b. m.: Dziś odbyło się w gmachu sejmo- 
wym IV walne zgromadzenie galicyjskiego Tow. 
handłowego. Zgromadzeniu, w którem wzięło u- 
dział 13 akcyonaryuszów, reprezentujących 309 
akcyj i 102 głosów, przewodniczył prezes Rady 
nadzorczej p. Fr. Zima, który powołał na sekre- 
tarza p. Hodolego. Z porządku dziennego przed: 
stawił członek komitetu wykonawczego Dr Zgór- 
ski sprawozdanie z działalności Towarzystwa. — 
Obroty, jak i rezultat ostateczny Tow. przedsta- 
wia się korzystnie. Rozwój interesu w centralnym 
bazarze był w roku ubiegłym przyspieszony. Spi- 
rytusu sprzedało Towarzystwo w roku 1894 0 40 
procent więcej, niż w roku 1898. W r. b. przy- 
stępuje Towarzystwo do budowy własnego maga- 
zynu spirytusowego w Stanisławowie. Handel zbo- 
żem i nasionami wzmógł się. Dział nawozów sztu- 
cznych i nasion, oraz dział maszyn rolniczych roz- 
wija się pomyślnie. Bardzo znaczny wzrost w o0- 
brotach i zysku okazuje dział przyborów pożar- 
nych i sikawek, który zarząd szczególną otacza 
troskliwością. Mimo, że Towarzystwo handlowe 
wycofało się z interesu spedycyi soli, samego in- 
teresu spedycyjnego wcale nie zwinęło; przeci- 
wnie zawarło układ z jeneralną Dyrękcyą. kolei 
państwowych, na mocy którego, łącznie z p. Edwar- 
dem Heppem, pensyonowanym inspektorem kolei, 
zajmuje się urządzaniem pociągów pospiesznych 
dla bydła opasowego z Galicyi i Bukowiny. Prze- 
prowadzenie tej myśli może przynieść rolnietwu 
naszemu, względnie rolnikom, zajmującym się cho 
wem bydła opasowego, wielkie korzyści. Sprawo- 
zdanie to przyjęto do wiadomości. 

Następnie na wniosek komisyi rewizyjnej (ref. 
Terenkoczy) udzielono komitetowi absolutoryum 
z rachunków za r. 1894. Uzyskany z obrotu w r. 
1894 czysty zysk wynosi 36.242 złr. 83 et., a po 
strąceniu przeniesienia zysku z r. 1893 (2000 złr.) 
34.242 złr. 83 et. W porównaniu z r. 1893 powię- 
kszył się zysk o 11.095 złr. 71 ct. i przedstawia 
T" od kapitału akcyjnego. 

Rada zawiadowcza zaproponowała 5°% dywi- 
dendy dla akcyonaryuszów, co czyni 25.000 złr., 
30%, do funduszu rezerwowego 2172 złr. 85 ct., 
10%, jako tantyemę dla Rady zawiadowczej 924 
złr. 28 ct.; po 5%, jako tantyemę dla komitetu 
wykonawczego i urzędników 924 złr. 28 ct. Z po- 
zostałej reszty w kwocie 6621 złr. 42 ct. zapro- 
ponowała Rada zawiadowcza przeznaczyć 6621 złr. 
42 et. na remuneracye dla urzędników, a 5000 złr. 
przyłączyć do funduszu rezerwowego. Fundusz ten 
będzie wynosił 10.259 złr. 35 et., czyli 20 złr. 50 
ct. od akeyi. — Wnioski powyższe uchwalono. 

Przewodniczący zawiadamia, że rada nadzor- 
cza kooptowała na członka swego p. Stefana Ko- 
sutha w miejsce Augusta Schellenberga. Zgroma- 
dzenie jednogłośnie wybór ten zatwierdziło. 

Z porządku wybrano komisyę rewizyjną, w któ- 
rej skład weszli, jako członkowie pp.: ks. An- 
w RÓW ; Dr Godzimir Małachowski i 

adysław Terenkoczy ; jako zastępcy pp.: Oktaw 
Sala | Dr Ernest Till ER 

W końcu na wniosek p. Polanowskiego uchwa- 
lono wyznaczyć na dalsze trzy lata wynagrodze- 


nie za znaki obecności dla członków rady nad-. 


zorczej po 10 złr., zaś dla członków rady zawia- 
dowczej po 5 złr. i 
Na tem zgromadzenie zamknięto. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 8 kwietnia. Wspólna konferencya 
ministrów obu połów monarchii w celu obrad nad 
wspólnym budżetem, zwołana została na dzień 
17 kwietnia do Wiednia. l 

Wiedeń 8 kwietnia. Zmarł tu książę Wil- 


helm Montenuovo, syn arcyksiężnej Maryi Luizy | Duka 


z morganatycznego małżeństwa z hr. Neippergiem. 

Wels 8 kwietnia. Cesarz i księżna Gizela 
przybyli tu wezoraj w towarzystwie przybocznego 
adjutanta barona Buttlara, powitani na dworcu 
przez arcyksiężnę Maryę Waleryę i arcyksięcia 
Franciszka Salvatora. Z Wels udano się do 
Lichtenegg. Cesarz zastrzegł sobie, aby nie było 
uroczystego przyjęcia. 

Leoben 8 kwietnia. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie około 500 górników, którzy uchwa- 
lili wziąć udział w  manifestacyi robotniczej 
1 maja. 

Buda-Peszt 8 kwietnia. Hircsarnok donosi, 
że nuncyusz Agliardi udaje się 21 b. m. do Ostrzy- 
homia. Wizyta ta pozostawać ma w związku 


górno:austrya- 


z ogłoszeniem listu pasterskiego: ą 
które nastąpić 


ckiego i węgierskiego episkopatu, 
ma w ciągu świąt Wielkanocnych. 

Monachium 8 kwietnia. Jeneralne zgroma- 
dzenie stowarzyszenia artystów uchwaliło w roku 
1896 otworzyć siódmą międzynarodową monachij- 
ską wystawę sztuki. 

Paryż 8 kwietnia. Nota Ajencyi Havasa za- 
przecza kategorycznie pogłosce, zaznaczonej w dzien- 
nikach, o dymisyi ministra marynarki. 

Zofia 8 kwietnia. Dzienniki donoszą, że wsku- 
tek oświadczenia studentów, iż poddają się w Zu- 
pełności wydanym rozporządzeniom, zarządzono 
ponownie otwarcie wydziału prawnego. 

Simonoseki 8 kwietnia. Li-Hung-Czang u- 
znany został formalnie za pełnomocnika chińskiego 
w układach pokojowych z rządem japońskim. Ra- 
na, jaką otrzymał Li-Hung-Czang, jest już za- 
gojona. 

Buenos-Ayres 8 kwietnia. Poselstwo fran- 
cuskie zażądało wydania Portalisa. Rząd argen- 
tyhski oświadczył, że przedłożony materyał do- 
wodowy nie jest dostateczny do wydania Porta- 
lisa i domaga się uzupełniecia aktów. 


tt | | 5 
Od Administracyi „„Czasu:” 
Na odnowienie Katedry na Wawelu nadesłała 


L. Rutkowska 6 złr., dla ociemniałego pedagoga 
W. K. 2 złr., dla 90-letniej staruszki 2 złr. 


Na tablicę pamiątkową dla 5. p. ks. Marceliny i 


Czartoryskiej złożyły : Marcelowa Madejska 5 złr., 
L. Sawczyńska 2 złr., J. Kwietuszyńska 2 złr. 


= NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


PI 


FWoulard-Seide 6 kr. bis fi. 3:35 
per Meter — japanesische, chinesische, ete. 
in den neuesten Dessins und Farben, sowie 
schwarze, weisse und farbige Henneberg-Seide 
von 35 kr. bis fl. 14:65 per Meter — glatt, 
gestreift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 

` 940 verschiedenen Qual. und Seiden-Fabriken 
2000 versch. Farben, Dessins ete.). Porto- 
'und steuerfrei ins Haus. — Muster umgeh- 
end. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
Seiden - Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hofi.) — 
Zürich. (64 4-17) 


Wszech nauk lekarskich 


Br Oskar Kaufmann. 


mieszka przy ul. Dietlowskiej 1. 13 — ordynuje 
od godz. 2—4 po południu. (841 2-3) 


Najlepsze Nasiona 


są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 


Edmunda Niauthnera 

dostawcy wielu dworów zagran. W Budapeszcie. 

Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
leży, że stosując się do niejednokrotnie wyrażonego Ży- 
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato ilustrowany (528 33-) 

Cennik polski 

| który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
"własny zarząd (75 79-) 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) ? 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 


Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 


niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od S0 ci. począwszy. 


Z 


Nieszczęśliwy kaleka, b. litograf, 
który kończył swój zawód w Wiedniu i został pora- 
żony paraliżem tak, iż od dwóch lat nie opuszcza 
łóżka, znajduje się w rozpaczliwem położeniu, gdyż 
niema żadnych środków do życia. Ziwraca się zatem 
do litościwych i szlachetnyeh osób o łaskawe współ- 


czucie i ofiarowanie jakiegokolwiek wsparcia, za które 


sercem przepełnionem wdzięcznością naprzód już składa 

najczulsze podziękowanie. 
Łaskawie na ten cel 

Administracya Czasu. 


EDA 

Podupadły obywatel ziemski, który 
stracił swój majątek wskutek wypadków 1863 r., 
liczący obecnie 80 lat, osłabiony na siłach i bez 
środków do utrzymania życia, prosi wspaniało- 


ofiarowane datki przyjmuje 


myślne litościwe osoby o pomoe i jakiekolwiek 


wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya Czasu. 


Kurs krakowski. 
Kraków 8 kwietnią. 


płacą : żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 130 50 131 50 
Za 100 marek . . . 59 50 60 — 
20-frankówka . . 9 64 9 74 


| 


TAWRSA TELEGBAFACZNIE. 
AWaiedeń 38 kwietnia. 2 g. 30 min. po południu. 


młr. ot, Si at. 
5 papier. opod. . |101 70 lobank .. o. .j170 25 
TO mma „p  |101 8U Tabe. EGS 8383 26 
CE 4, złota  . . 123 60 |Bankverein . . . .|156 50 


E 4, koronowa |101 35 


Akocye Liinderbank. |285 25 
Akoyo ban. atstr.-w.| 1103 d 


kol. Kar. Lud. |223 — 


n kredytowe . |404 25 a s lwowiko- 
kong ae es Raa rerni 69055 
apoleony o. . ..| 9 p Ć r 
AOS 548 |Elbethal ..... . |809 25 
Marki... o. o e| 59 72%/,| Nordbshn .....| 3670 
4%, Bontawgg. kor, | 99 40 | Staatsbahn .... 48 62 
4h a „ złota/128 60 Alpin sosse soo| 86 60 


Lony prom. węg. » . |162 — |Akeys tytoniowe , |246 pa 
Losy turackie . . . | 82 80 |525 eas» ooa o |180 756 


Usposobienis giełdy: słabe. 


Berllim 8 kwietnia. $ i 
Banknoty austr.. |167 60 |4!/,% Listy polskie | 69 60 
Krótki Wiedeń ..|16% 35 | Renta włoska ...| 88 40 


Banknoty ros.» . .|219 40 |Ako. austr. kred. . |249 63 
Krótka Warszawa. |219 35 | Ultimo Ruble ... 


219 50 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


> 


s 


ME Rok założenia 1836. BE 


Nowości wiosenne i letnie 
POLECA 


Magazyn Towarów Bławatnych 
i Koniekcyi Damskiej 


yədeyg 


tna, Ręczniki, stołowa 
"bhsnyg "kpejq 


, Chustki do nosa i t. p. 


MAF” Telefon Nr. 43. -BE 


Ludwik Szufa, 


= krawiec męski, 
w Krakowie, ul. Szewska 28, I. piętro 


zawiadamia Szanowną Klientelę, że otrzymał 


świeże 


materyały angielskie 


na sezon wiosenny i letni. 


7 


(7107-5-6) 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“ 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. 50 et. wz 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele ną każdem 

Nowy salon do konwersacyi na pierwszem pierze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Ć 


w każdym pokoju. 04-7-60) L. Speiser, dyrektor. 


położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
wyż. Midrau- 
iętrze. 
enniki 


Pia 


Przed naśladowaniem ochroniona wzorem i znakiem. : ; . 
SSC JULIUSZA SCHAUM 
9 © 3 t okręg. aptekarza w Stockerau. 
3 Od wielu lat uznany dlyetetyczny środek dla wzniecenia trawienia, 
0 20 d 0 |) ra | natychmiast nadmierny kwas żołądkowy. — Niezrównany dia uregulowa 


i i utrzymania dobrego trawienia. 
Do nabycia we wszystkich znanych 


aptekach państwa austr.-węgier. 


mniej 2ch pudełek za zalic 


= 7 i à) 
E A Ay Ae : dą miesi 30 z = 3 
warzą Èg] Porębski i Zimler (Kaligraf z uena maz o|JPOsSZUKuje się| Nowy 

d C al 7 d A PEEN sadę w adwokackiej kancelaryi Dra a k a i} 

z ) NI je wW Krakowie Psarskiego w Tarnowie, (744-3-3) MIESZ ania | ewid Pl ovar f 
£ 3 go polecają ; na lato, składającego się z trzech | 

|od w Krakowie, ul. Grodzka I3. 5 P| WYBOROWY GATUNEK | |pokoi widnych i suchych z kuchnią słony prze 

= Ds 3 ; C AE = 5 4 KONCESYONOWANE w okolicy lesistej, przy rzece, w bli- (Ojos Lecia KaD i 
SS] amovit a aas i dwór naaa e8] PT ORCZOCH f irreais | ea a oe oo powiedz ZA 
2.2 Zamówienia na suknie i okrycia uskutecznia Z damskich i dziecinnych z podaniem warunków pod lit. J. P. obrazkami upiększony 
= Magazyn jak najdokładniej. |. (700-3 6) RAJ Z bawełny Estremadur y. C. MĄKOSZEWSKIEJ JĘlprzyjmuje Administracya „Czasu“. (wydanie piąte) l 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 
„pod Jaszczurkami*, 
przyjmuje do rozlepiania wszel- 
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 
po umiarkowanych cenach. 


Pończochy z Estremadury tem pewniej 
polecić możemy, gdyż otrzymaliśmy wie- 
lokrotne zapewnienie co do trwałości ko- 
loru i gatunku, od osób noszących po- 
‘wyższy wyrób. (657-7-12) 

IRE” Utrzymujemy również na składzie 
w znacznym wyborze gatunków 


POŃCZOCHY 
Z BAWEŁNY SZWAJCARSKIEJ 
i Fil d'Ecosse. 


l (805-2-3) 


Prosieta 


do chowu, rasy Yorkshire (dużej), 
6- i 8-tygodniowe — wieprzki po 15 złr., 
loszki po 10 złr. — są do sprzedania 
w Polance, p. Skawina. (724-4-8) 


Drugie piętro 


świeżo 


00. Kapucynów. 


Ceny tego Brewiarzyka s 


plarzy po 1 złr. 5 et, 
Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct. 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 c 


2) 
3) 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła 


Zakład ogrodniczy J. Tenglera w Krakowie, 


egzempl. po 2 złr. 


- 5—6 pokoi, przedpokój 4) a Ww szagtyn, brzegi złocony 
przy ul. Karmelickiej L. 54, |i kuchnia przy ul. Grodz- a o W 1 2 gae 

Star Co nac g |cennik nasionwarzywnych i pastewnych, kiej L. 80 naprzeciw kościoła św. ~ 
» | ‘a S | kwiatów, róż i krzewów ozdobnych. |ldziego, od A lipca do wynajęcia. olee NOWOŚCI: Frou-Frou i Bomby 

z wina własnego chowu, dostarcza od maj- © | Poleca również wielki wybór pięknych (1711-3-3) Fe al Royal 5 GE kilo sir 1i20 (aaa.2dil 
Fibo 2 Lzy | ttr. adr 9 Me a sh E |roślin oraz wieńce, bukiety, ko- A. Nowiński, ul Bracka I A 
80 cent. Benedykt Hertil, właściciel szyki itp. według najnowszych wzorów, az ONA waz | 


po cenach bardzo umiarkowanych. (688-7.8) 
nl DRA PRADA CASEY OZ WA 


HOTEL VICTORIA B 
we Lwowie, ul. Hetmańska, 
obok placu Maryackiego, najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po- 
ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Polecą się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 
(268-19-100) W. Woise, właśc. hotelu. 


EA SC E E TES 
Józef Wejwoda 
ogrodnik artystyczny 
w Klatowach (Klattau) plac św. 
Antoniego w Czechach 
poleca lubownikom kwiatów 
pełne, wielkokwiatowe wspaniałe 
gwoździki w pięknych barwach, 100 
szt. 10 złr., 50 szt. 5 złr 50 ct., 


dóbr, zamek Gelltech przy Gonehltz w Styryi. 


Brunickiego, Strzałków p. Stryj. 
Pierwsze dwa Wagony 
z tegorocznego zbioru 
H erba w Chinach — nadeszły 
i pakują się już wszystkie 
HERBATY 
Z 


Niajatek 


szt. 6 złr., oraz wiele innych roślin wazo- 
nowych i ogrodowych, róże wysokopienne 
i niskie, lilie, piwonie, pierwiosnki, aury- 
kle, fuksye i t. p. za gotówkę lub za za 
liczką. 


85.000 złr. do sdrzedania. 


Cafe l. piętro 


składające się z salonu, sali jađalnij, 
5 pokoi, 2 przedpokoi, łazienki, spi- 
żarni, kuchni z pokoikiem dla służby, 
pralni, z dużym i pięknie urządzonym 
ogrodem, jest od 1 lipea lub wcześniej 


NOWOŚĆ! NKURECEHH NOWOŚĆ! 


balsam do porostu brody 


osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem 
iekne wa s y 
chlubę każdego młodzieńca, Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1-80. 
Do'nabycia w Kdrakowie w aptece „pod Barankiem* ww. Medyka 
przy Małym Rynku. (142-13-52) 


OWE EZ ZZO 


Najwyborniejsze prawdziwe 


SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU (SAAZ) 


z okręgu chmielowego w Saaz i Goldbachthal, można sprowadzić po 7 złr 
za 1000 sztuk, stacya Saaz. 


Józef Heller. 


właściciel realności i producent chmielu w Saaz 1. 827. 


; O łaskawe rychłe zlecenia upraszam. Przy większem zakupnie zniżone ceny — 
a opakowanie, 


które zresztą po cenie własnego kosztu liczę — bezpłatnie, 


(577-5-6) 


Patentowane, podwójnie żłóbkowane 


Dachówki Cementowe 


z obu stron smołowcowane, 
poleca i 


krajowa Fabryka Dachówek Cementowych 
Tugendhat & Scherer 


kai w Krakowie, Biuro przy ul. Szpitalnej L. 6. 
WAWA Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści: 
1) Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury; 
3) zupełną nieprzemakalność tak przeciw opadom deszczowym, jak i śnieżnym ; 
3) lekkość i łatwość pokrycia; 
_ 4) pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty ; 
5) dokładne przyleganie do siebie falców ; 
_ 6) pokrycie uskutecznione być może nawet pod szesnastym kątem. 
AEO CDA ZOT ER 
W Krakowie pokryliśmy w 
ków i gmach Dyrekcyi 


Laelsziegoj 


> 
Z 


przeszłym roku koszary dla kawaleryi, 


14 
policyi przy ulicy Mikołajskiej, -3- 


budyn- 
(685-3 


8) 


e KOKSZ 


U Z WĘGLI GAZOWYCH, 

_ gruby dla ognisk kowalskich — łamany dla pieców 
= Ww mieszkaniach — sprzedaje z dostawą do domu, w wor- 
A kach plombowanych, 

po l zir. za 100 kligr. 

. przy większych zamówieniach (od 50 metr. centn.) JP.(720 3-5) 
$ Po D90 centów za 100 klgr. 


Dyrekcya gazowni miejskiej w Krakowie. 


Haufe beim Schmied u. nicht beim $chmiedel! 
~ {słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 
7 i opłatnie, Pass eze SNEJA „prób A rane za koszt. a A 
| i eruwien i dosking dla Wiel. Due owieństwa, materye wedle 
Mater ye na ubrania. przepisu na mundury dla e. k. urzędników także dla weteranów, 
straży ogniowej, gimnastyków, liheryj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, 
_ ||także nieprzemakalne, na ubrania myśliw., materye do prania, pie y podróżne od 4—14 złr. i t. p. 
|| Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany 
| towar sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy krawca, poleca “ 
|Jan Stikarofsky w Bernie moraw. (Manchester Austryi). 
Największy skład fabr. sukna wartości * mil. zir.) Rozsyłka tylko za zaliczką. 
Ostrzeżenie przed agentami i domokrążcami sprzedającymi ichy towar pod nazwą towaru 
Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-19 24) 


powiada stare przysłowie, które | 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
LEOD TE SOW: 


Rozkłady jazdy w i | 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, 


do wynajęcia przy ul. Krupniczej 
pod Nr. 5. Wiadomość u właściciela. 
(859-8-) 


Wyborne wędliny, bulion 
i ciasta domowe. 


Szynki sposobem francuskim 85 ct., szynki 
westfalskie złr. 1:30, polędwice w pęche- 
rzach złr. 1:20, ożory wołowe 90 ct., gło- 
wizna zwijana 85 ct., salceson, kiełbasą, 
kiszka pasztetowa 75 ct.; bulion z drobiu 
I. sorta 6 złr., II. sorta 4 złr. — wszystko 
za 1 klgr. — dostarcza Zarząd dworu Putia. 
tycze, poczta Sądowa Wisznia. (549-7.8) | 


U. k. ausiryackie koleje państwowe. 


ważnego od dnia igo maja 1894 roku (wedłag czasu środkowo = europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


erzielt man nur, wenn die Annoncen zweck- 
miissig abgefasst u. typographisch angemes- 
sen ausgestattet sind, ferner die richtige 

Wahl der geeigneten Zeitungen 
durch Annoncen getroffen wird. — Um dies zu erreichen, 

wende man sich an die Anmnonc.- Expedition 
V. Rudolf Mosse, Wien, K., Seilerstiitte 23 von dieser Firma werden 
die zur Erzielung eines Erfolges erforderlichen Auskünfte kostenfrei ertheilt, 
Bowie Inseraten -Entwürfe zur Ansicht geliefert. — Berechnet werden lediglich 
die Original-Zeilenpreise der Zeitungen unter Bewilligung höchster Rabatte bei 
grösseren Auftragen, so dass durch Benützung dieses Institutes neben den 
sonstigen grossen Vortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht. wird, 


ze świeżego transportu, 
po cenach zł. 1:28, 1:60, 2—, 
zł. 2:80 i 3:20. Doskonały Lian 
zł. 3:60, familijna Pańska zł. 3:80, 
Pin Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6. 


> Erfolg 


Okruchy 
z Werbat po zł, 1:40, 1:60 i zł. 2 
za '/, kilo. 

Przy 2%, kilo Y, kilo Rabat. 
Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handlach na prowin- 
cyi lub wprost (2646-21 24) 

z MAGAZYNU HERBAT ż 
Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek 28, Pałac Spiski. 


rd 


y 


j A A k RA z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
Ta rano ponge A 5 peamili ) do ©świecimi 4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. šiu do N. Za, órza. „Ww ad od Jas 
5:00 a R ; A z Podgórza PŁ. o ęc a. 500 , M 3 n » n»n Krakowa w Tarnowie od 1go czerwca do 31g0 września 
508 „ Mi A » » przystanku 


z Koszyc i Orłowa. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- z MWuczacza 


ANNA, 


M 
| 


s 
A 
LĄ 


. — Usu 


ni 
Cena pudełka 75 ct, =°757ika poczta przy akapoję a 
Haupt-Depot: Landschaftliche Apotheke des Julius Schaumann in Stocker 


wyszedł z druk, 
i jest do nabycia w Krakowie w klasztor, 


SH] 
1) Broszurowany pojedynczo brany 1 zh 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzen. 


Oprawny w szagryn, brzegi czerwony 
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50—10 
3 


Zboże jare do siewu i kartoflę 
doborowej jakości, poleca Zarząd stbr EA 


p 
A 
$ 
| 
25 szt.|0 420 morgach obszaru, 3 mile ol 


3 złr., 12 szt. 1 złr. 80 et., mieszane 100| Krakowa, 1 mila od kolei, z pałacem, 
z dużym ogrodemi stawem — jest za 


) 


RZD 


| 


| 


| 


Bliższe szczegóły pod lit. ED. 39, 
(748-2-3) | poste restante IBobczyce. (776-3-8 


ji 


N. 8 
Rze. 


; rzez Chyrów, N. Zagórz 
3 k nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- oog rano poc. osobowy do Podgórza pa pr Sącz, Suchą, ca otaczania W Isle. od 
7:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Ka Ta PŁ wca do 15 września i do-Orłowa; w Rzeszowie BABĆ © Ro nieznane poza pas szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
TIS n č » n n n Z Podgórza PŁ ao Jania i Nokoga a a w Przemyślu do 606 3 Z PORE JĄ (p. Zw.) w czasie od 1 czerwca do 30go września od | 
yrowa i Nowego rza. 


Orłowa i Koszyc. 


i i ie | 6 i . Nr. 2 do Podgórza PŁ 
8:00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie aa apo po posp. Nr o Podgórz. | 


842 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ. 
rzanach do Gorlic. 8:55 


a n n n nn akowa Nowego Nącza, w Podgórzu PŁ od Żywca. 
do Fodwołoczysk, ma połączenia w Tar- | 10.30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. j 
10:38 przed poł. poc. osob. Nr.3 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do | 10.36 ZO ZWOREK „  Płasz, 
1050, mon an n 2 Podgójza PŁ: Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, | 10.53 002% nić darts: OR AZWIGRZYŚOG 


w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław, 


j ` 
z Oiwięcima, ; 
| do Wieliczki. 


ż n»n n» Krakowa (p. Zw.) 
12:00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
1 


EPIA ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
2:15 po , S 5 n Z Podgórza 


N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 


2-18 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P}. szowie od Jasła, w. Debi 

; y ; ębicy od Rozwadowa 
aao po poł. poc. mięszany 5 A e Zw.) ASNES, 225 nn nn n n n Krakowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza. 
2:46 M 5 5 5 z Podgórza sa z gaj oiwięctuin, zy dolnej. 3 

252 pn n n ». n» przystanku 4:04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst, ) = Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
6'40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 4:10 p a 3 > 7 3 P (daj Suchą ; ma CH w Jaśle od Rzeszowa, 
655 , » n» 1020 z Podgórza PŁ do Żywca. Eilan n mięszany „ Zwierzyńca W, fago rannao dz orlie, w N. Sączu z Orło- 
701  , Se n: » przystanku 488 „ a » n Krakowa (p. Zw.) wa, W Picy où Zwardonia i Żywca, w Kal- 


waryi od Bielska i Wadowic. 


z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, Podgórzu-Płaszowie do Suchy, N. 
Sącza, Żywca i N. Zagórza. 


do Rzeszowa, ma Po estnieiw Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie- 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza, 


do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


6'40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
*50 n»n Z Podgórzą PŁ. 


(oz) 


n n n n 


6:35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 
650 


n n n n n 


do, Podgórza PŁ. 
„ Krakowa 


| 
| 
| 


7:05 wieczór pociąg mięsz, z Krakowa 
*20 


ZIE górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado a wieczór poc, osob. 1018 do Podgórza pić z au ae Chabówki zac pa 
z Zwierzyńca orz; A Ą 2 . a8Z. nego) 1 Ra ez zmiany wagonów o 
Z 4 z 080D. z Podgórza A č vo „w Zagórzanach do Gorlice, w Jaśle do| 7.40 p k 3 24 i Krakowa od 25 czerwca do 15 września. ć on 
h 5 przystanku . X z Wodwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
8:10 Sis obi zła 463 i Kiakóśa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 0 wieczór poo. osob. Nr. 16 do KORE > | myślu od PEIRA Biva i N. Zagórza, 
8:23  , $ z n»n 2 Podgórza PŁ. | od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 2 RARE AŻ z 20 w Bierzanowie do Wieliczki, 
- 8:58 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
f do Podwołoczysk i Suczawy przezj 9® B 0% Skawi (ARA 
9:20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja-| 859 i ROA 5 łasz. z Oświęcimia ma w Skawinie połączónie 
9:28 z Podgórza PŁ. AE SA KAŻ, s 9:06 Zwierzyńca od Kalwaryi i Wadowic. 
U) a n na 8 sła i N. Zagórza. e 9:29 % z p ż Kakoa (p. Zw.) 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- 
„biey do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno- 
wie połączenie do Orłowa, 


formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze: 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-36-) 


we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u /konduktorów przy pociągach „, jakoteż 
w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) 
i w handln Porębskiego i Zimlera. H 7 


n Z Podgórza PŁ. 


9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9:42  , 


nop a » „ Krakowa 


P d i r R a i | 
810 Podgórza Pł od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa n n n n Krakowa a eS IAR i Snosagy, pr, Lwów 

ELODIE 5 n nnn $ i Nadbrzezia. z WWieliczki, ma połączenie w Bierzanowie _ 
8'25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego) Rabkii Nisza-| 7:48 rano poc. mięsz. Nr. 46% do Podgórza Pł. do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
8-38 1014 z Podgórza. PŁ. | ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje| 8'05 A s > n on n» Krakowa iN. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
IBAN, $ » n» przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września. Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 

| x y ; do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za-| 8'21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. Hywca, ma w Kalwaryi poł czenie 
8 Ta40. p009 R nien y 4 Krakowa (h. 0 górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic] 8:27 „ ń PARINE En hi -„BłaSti o). ż Wadowio, yano 
9:04 przed Dol Do 2: Ki z Pod Ja PŁ i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, | 855 „ i » 18 „ Krakowa Š 
S0 przedipoi. poo; E Acana 8 i YE w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 

n n LJ 


pren 
prav 


| CZAS z Wtorku 9 Kwietnia 1895. 
go o" O PRA A ODRTWNINANANRA SNNA NAA 2 


2060000000506600600000000000600000000000000009 
a 


a) Z dnieme'* 


as | e Stacye drogi krzyżowej a 


OGRODNIK 


fi kawaler, 30 lat li bznajomiony prak- 
A rty kuiy p iwniczne o Glożnie w AERAN osródi jarzynnego, 


— Umi . pierwszego Sierpnia roku 189l-szego ) 
o Wan la d4 obr azów) Ej sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- PIPY do beczek; KORKOCIĄGI oraz DRUTY do wyciągania $ ' owocowego, kwiatowego i oranżeryi, który 
A) s oleoamiki 19 a e 50 zł. — litografio E jego składu 5'/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się WENTYLE dò beczek; | korków a A '6 lat samoistnie prowadził proceder iwy- 
liczą W E A R ona onalo paryskie R resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Że tak jest rze- U ME A do ściągania płynów; KATAT ae a A taleli kazać się może bardzo dobremi świadec- 
" Er mach AEA 2 04 D na Aada czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle- NAP ROWE maton owang „| SMOŁKĘ do pi czy JB twami, poszukuje stosownej posady od 1 
Deke nie w ebowych, złoconych lub 4 A EŁNIACZE patentowane do flaszek ; | MASZYNKI do kapslowania butelek; y , ; 
ra 8 rzeżbionych, z krzyżykami i tabliczkami; od c) nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- KORKI do butelek; MASZYNKI do mycia flaszek; lipca. Łaskawe oferty pod lit, A. R. 743 
o e onie do pero ozdobnych, % ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — AG A ię" pł curkaci kaczan. ŚRODKI do czyszczenia i dó klarowania ; przyjmie Administracya „Czasu“. (743-3-3) 
— 3 come R Uiarkowanych; m b) Częścią reszty, która mi “` G pozostaje od fabrycznego ra- : o korkowania butelek, duże ia; i 
o) 5 X gścią y, któ p j ryczneg š BIBUŁE do filtrowania; 
3 lótnie malowany, 1 m 20 en Anas S batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- APARATY do toczenia piwa; AZOTKI | ŚBÓR A ayda zab. | 00000000000100000000000 
8 25 zk.; ) : ERAEN dzia muzycznego od fabry- 44 AN kl aż do miejsca przezna- : polecają (7105-3-8) &@ Parfumerya Roger Gallet 
H Zmartwychwstanie Pańskie, naj- = czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pla- = K 0 | | | È j h y z ə 
Of 5 Ep nnion paione Tasua, E f ian 2 atazan mt te wya wet awa) |S REIM i FRIEDRICH w KRA ' $S minson. The Crow 
| a 3 | a zanym mi adresem i sprze- 2) daję [e na tych samyc Ą e. Jinia A-B. Inson - e Urowii= 
ŻY postawie klęcane wyych gzatach $ | | warunkach, na których | sprzedaję narzędzia mu- | | © pod czarnym psom“ Rynek 27; | Perfumery London; 
Æ z grubego kartonu wytlaczane, para zł © | |7y0700 znajdujące się BA. BIOIRSKTECZIE Ka Szpilki do włosów, rogowe 
è dostarcza ` (T51 4-6) 3 żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) szyldkretowe - em ecailie 
ii specyalny skł Sson kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a Z B j 
ieznęn E pey, Br > artykułów a opakowaniem i dostawa (n. p. do Tarnowa) Ko- J. L. BACON (ARNOLD ADAMY) ; ż JB; blond poleca  (789-3-10) 
1 5 ; ; iai ; Q 
A T a ADO Ma warst. 2 za | | Specyal. fabryka dla urządzeń central. opafania i przewietrzania $ Q a J oj) fryz erski 
4 o nanozenstwa $ wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia w Wiedniu, V., Hundsthurmerstr. 34. ŚR 


muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 


du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 


mady o Kazimierza Zajaezkowskiego, 9 


w Krakowie, plac Maryacki 8. 


; 20-letnią. e) Każde na- ` rzędzie muzyczne kupione z a 
| le (albo w moim skła- SĘ dzie, albo w jakiejkolwiek 
4 1 zh, WY s. v Sala EA moim pośredni- = E , ctwem) e SHEA ZEGARMISTRZ 

eszen yszedł Juz 3 numer w te] samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za: w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7, 
ct, b HODOWCY KONI żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina poleca Szanownej Publiczności swój 

> AD na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa SB r | r 
0 ct, ARE m więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- | Skł ad zejarów | zegarków 
50 10 PP. Abonenci, którzy złożyli roczną wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży wszelkiego rodzaju 


fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
=  sownie. 


prenumeratę w kwocie 5 Z£r., mają 
złocony Prawo bezpłatnie ogłaszać 
gzemp|| Sprzedaż lub też poszukiwania kupna 
koni. (633-9-10) 
Administracya „Hodowcy koni“ 


ombi w drukarni W. L. Anczyca i Sp., 
(324-24) Hraków, ul. Zwierzyniecka. 


Trzy pokoje 


przedpokój i kuchnia, na dole, są 
——— każdego czasu do wynajęcia przy ul. 
' Jabłonowskich pod 1. 14. (750-2-3) 


J z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. II 
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem, 


(451-8-52) 
NEON 28% ZONY OE a 


Rynek główny. 


ee 


| 


0©088880006680600050 


Handel JANA MIKI w Krakowie 


POLECA: 
Wina stołowe węgierskie i austryackie; 
Wina stare węgierskie, francuskie, reńskie i hiszpańskie; 
Wódki nalewki, gdańskie i Likiery; 
Koniak francuski i węgierski; 


j tepniejsze, rzetelna obsługa, Ścisłe dotrzymanie terminu oznaczoneg 
PEI APEA przy Somir anin roboty. JP.(2935-17-) 
Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w handlu. 


Anastazy Holik 


ile od POZA AA AARAL AAAA] Sliwowica i Araki stare; Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. "b 
r i iświ icej j iejsza ; R 5 r jst iej arki, 
łacem ZNÓLA Oliwa najświeższa nicejska, najprzedniejsza ; Szkatułki grające melodye polskie ROL De EA 


alantyny, Pasztety, Szynki: | 
TI pocztowe; wyborne. (794-3-3) 


"aj SsWI9040 I SDSUBUZJId OMId 


PIERSIOWE 


Hbr. WW. Seeburgera). 


Piwo bawarskie „Kulmbach.“ 
000000500000000608065 


; A i Philip Canaud Sé i Mar nat różne. mE 
ORE O a socososssssososesoosso || L. LUSERA plaster dla turystów. |£: -252:3 
1775-3-3) katar, chrypkę, zaflegmienie i t. d. praw- a n EE SEŚSZAĘ E 
| dziwe dostać można jedynie w aptece 5 Me A KRASKA ZE Š 
E R s Porter angielski. © P E) aodare 
ii pod złotym słoniem, Kraków, ul. Grodzka, ZO Z A z ARAD skórę na Kodeżky ach p Ę jc) "u = a nS E BO Hi = 
h paczka 20c , 10 paczek posyła ba ch E GET z Aag F 5 ZIE 
i J.P. się opłatnie. (527-20 30) walkie a taad Liczne | 2 RE Z 2 D p Ra k Q SDa 
| 200000900000060 Parodia skórne. A | R E 
i Skutek poręczony. wania są do fM S gh a Sri Harpe E 
i z 66: nabyola przejrzenia | fa" EG a ZEE BA 
$ Wajtamńsze i najlepsze oparkanmienia w aptekach, di głów. składzie EM EZ RE R 
| OBWIESZCZENIE z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów (87-145-) rozsyłkowym : Eaki mm TEA 
j p. nz wp | inne ue eyni i owa L. Schwenk's Apoth. SE Raz 4 59 ERE EHA 
ADR A rutów do parkanów, dostarcza Irma A 3 DA He 
Poraj: 2 riedrich rano Andrieu’ sonne, ei kn n aa a JA ERE CJE 
. U Š | Bruck a. d. Mur, teiermark. ylko praw. ziwy,, je eli y R <Q) p ra 0% 
Celem wydzie rzawienia Pudlingarnia i fryszerka, staiownia Martina, walco- opis użycia i każdy plaster A SĄ REJS Ep FE Brad 
maieżących do spadku po wuia żelaza i ataman fabryka ARY Dag BO a leszoscny dak bakon lipod iaa F Ę EMI AZ SR 
s ję w p i i . 2- j . o sm sj 
l ś. p. Wiktorze Baworow- nych i nitów (812-31 50) pis; dlatego należy na nie uważać i nie | SAŻE EE a z Eepe 
skim, w DO. Tarno- niewartające naśladownictwa odrzucać. PEENE E Eda 
polskim położonych fol- > PORE MB AGA Kid 
warków: Baworów ze Zastawiem, 
|  Myszkowice i Łuka wielka, wzywamy 
| mających zamiar zamiar zadzierżawie 
nia tych majątków do składania ofert 


PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION 


pisemnych. 
Oferty, które na każdy z tych ma- 
jątków na okres czasu dziewięcio lub 


pod firmą 


NOOO: 


Alfred Rassi w Opawie 


l 


ZAAAARAA 


zk 3 
> dwunasto-letn1 opiewać mają, wnosić ZAŁOŻONY W RUKO 1851, i L 3 
należy do Wydziału krajowego Króle- poleca: ) a d TE 
) stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem masioma lesne na łąki i uprawy na karmę, masiona $| sd seoj ( s (0 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie buraków pastewnych, orygińaluą francuską z| r MIA C entant 3 
najdalej po dzień 20 kwietnia iucernę, wszelkie masioma Koniczyny, masiona g 5| R Werring Stad da] > M 
i 1895 r. | i gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwości, czystości | š Galicjii Lodomeryi e Wietkiem Księstwem | , b 
rzemy - Do ofert opieczętowanych załączyć i siły kiełkowania. O X skie: |Ankowskiemu Rzeszowie a Antoniego Karpińskiego. |. 40) sè 
J ł n a T . . . . ý $ z po nOA LĄ NN 
ania należy wadyum w gotówce, książecz S RES" Cennik na żądanie darmo i opłatnie. "QE ( ) $t eaa E | | a a dst) 
kach kas oszczędności, iub porioac | BWOCOOOCOOUOOOOWOOCOOOOOOODOCJE badako ALE TER aA E 
m, N. , publicznych, mających bezpieczeństwo Serviette Hygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
l Rze- H pupilarne obliczonych według kursu dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w KArakowie skład u Józefa Hianaka, ul. Szewska L. 5 
; | 


Saczu Ą 3 z 
nia Gd i w dniu złożenia w wysokości dwudz:e 


© stu procentów (20%/,) ofiarowanej 


WSKAZÓWKI DLA PALĄCYCH PAPIEROSY. 


wów. | kwoty czynszu jednorocznego. C.k. uprz. patent. opaska przepulłkiimo wa 
B Oferty nieopieczętowane nie będą Kto ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnyma k Ją sprężyny nt R z pelotowg BR do kręcenia. j 

nowie - A - . i ednym nawet tut całkiem mo +a konstrukcyę moge spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę 

Żywcą R przyjęte. Ogólne warunki dzierżawy i a E META W WYNOS MIAE OTEA SONT dośkkictema nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a NOM ciężką robotą jak- 


najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dziem i noc, 
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć. 


Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała mie- 
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie 
jest przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, jaja gęsiego lub jak 


pa: Sa K powołanych na wstępie majątków mo- 
yor | ga być przejrzane w zwykłych godzi- 
nach urzędowych w biurze Dyrektora 
$ © kancelaryi Wydziału krajowego, albo 
lie od | też w kancelaryi Syndyka Wydziału 


Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej ? 


1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustach goryczy, pieczenia 
w krtani i na języku, suchości i drapania w gardle, wreszcie nie pobudza do 
kaszlu. 

2) W czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naciągać tłuszczem 


. $ ; ` ; PRACO : pięść i t. d. 
ma ~ krajowego Dra Stanisława Bielińskiego,| i nieczernieć, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny. KE Jednostronne . . . . sztuka 5 złr. 50 et. 
adwokata krajowego we Lwowie przy 8) Spala się równo z tytoniem, zaś popiół tytoniu powinien być je- Obustronie . . . . „ 10 „ — » 


Hllustrowany opis użycia ma żądanie darmo. 


dnostajnej barwy popielatej a nie pokryty czarną, żywicowatą warstwą 


ulicy Trzeciego Maja pod L, 2. zwęglonej bibułki. 


(2944-11-) 


lu od Z Wydziału krajowego 4) Nie powinna być zbyt cieńką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, Pępkowa opaska przepuklinowa noz ED y na mee. 
A Królestwa Qalicyi i Lodomeryi wraz z W.| a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) 1 glicerynę. każdej pracy bez trudności w dzień i w mocy nosić. Pewny skutek jest poręczony, po- 
Meza- Ks. Krakowskiem. Te spalając się, odurzają, i wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustach, krtani nieważ przylega silnie do ciała, zatem zesunięcie z miejsca przepukliny jest niemożebne. 
Lwó ja 26 marca 1895 r. i na języku. NE ; Ę Podanie miary: 
Sącz Lwów, dni Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach chemiczny ch q= 1) Objętość w centimetrach około ciała w kierunku pępka. 
ZOWA, i fizycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki cygaretowe fabryki Ą 5 Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, 
Orło- n RENAN EERE TAE EENEI ET AON ANN orzecha laskowego i t. p. U 
Kal- : „NORIS“ w KRAKOWIE. 3) Czy przepuklina zachodzi w a: ALI ARA 
jmy I się 9 ieci . . —8 złr. 
ia do Poznajmy l nabywajmy ŚWOJE wyroby! Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze Dla dórsły cii j SEA A rak 
y, N. Władysław GONET w Korczynie zawierają cellulozę. Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach czadu Dla starszych otyłych pań polecam moje znakomite opaski brzuszne z pelotami pęp- 
' poleca MEIRG R Lwowie i ten właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej cellulozę , można kowemi po najtańszych cenach. 
opa- czone na wystawie krajowej - |a| robić tutki nieklejone j ści 
to lniane w naj- FR eJ SNS . . g i 
tylko swe O E osika l $ Od czasu istnienia fabryki „Noris“, sa palący POPE T, Tak TZeCZO- Żyły ON guzy, gościec 
IPrótna b. trwałe w wielkim wybo- Ff] znawcą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu zachwalają lub narzucają, zmienia no 
Prze- ZA ; ıpuje NA , 3 napr 
órza, >. al grubych do ke) lecz te, które posiadają własności podane .przez fabrykę „Noris“. R Ke giną przy używaniu moich a LA pończoch gu- 
s O r a re SiR, Pewną gwarancyę za znakomite i rzeczywiście dobre tutki eygare- mowych bez szwu, stosownie do wielkości. 
chusteczki webowe i grubsze. towe z prawdziwej bibułki „Le Houblon* daje fabryka „Noris“. Di SO PA netyka arid 
zónie Wymy, obrusy i serwety pł. pół- Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „Noris“ i pilnie baczyć, czy Powyżej Gda": sztuka i 6 
$y Plone itp: Wyroby po conadh MAr na pudełku jest marka ochronna „Łabędź. ; Sztuki łydkowe, udowe lub kolanowe, tudzież skarpetki szt. 3 złr. 
Prze Adres jed Earn re w Gonet Dla robienia doświadczeń porównawczych z innymi wyrobami, fabryka Prócz tego mam na składzie zawsze wszelkie przybory do pielę- 
hy: i e Baia 1 uye a „Noris“ przesyła na żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki OE i. gnowania chorych i wszelkie francuskie wyroby gumowe. 
ławy Cenniki i próbki żądanych ga- | doświadczeniu i ścisłych badaniach naukowych, dają zupełną rękojmię prawdzi- 
yod | tanków wysyła się darmo i opłatnie. [| | wości wyż podanych pewników. TEIA EPOE DATSANI P D. IWeuppek-t Nachfolger, 
>) od Za dobroć wyrobów poręcza FABRYKA BANDAŻÓW 
OO di bye NiE pedont EE NE w WIEDNIU, I., Graben Nr. 29 (w podworcu) 
0 GN odmienia się lub zwraca nale- A 5 A A ZNA s» Ust p p 
er F żytość. (554-10-82) Tutki „Noris“ utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle. Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (5256-15) 
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WISKIDA, plac Maryacki. 


Czesanie dam wedtug 
najnowszych żurnali. 


Adama hr. Marassé 


w Jurkowie, p. CZchÓW. 


Miodujcie morwy i jedwabniki, a kraj 


t Od zarządu dóbr 


nasz niedługo produkować będzie jedwab surowy, 
jak półn. Włochy, które rocznie otrzymują za 
gprzedy jedwabnicze 200 milionów koron! 


szak 100 lat przeszło minęło, nim się ludzie 


przekonali do uprawy ziemniaków, a teraz są 
każdemu niezbędne. To samo z morwami i jed- 
wabnietwem. — Sprzedajemy drzewka morwowe 
A-roczne po 10 ct., £-letmie po 20 ct. 3-let- 
mie po 30 ct. za sztukę. 


RKdupujcie doskonałe gatunki ziem- 


niaków do sadzenia, a nakład zaraz w pierw- 
szym roku wróci wam sio z nadwyżką! 


Sprzedajemy: ziemniaki b. wczesne ,.flielcia<*, 
średniowczesne ,,lfiemata<ć. późniejsze (czer- 


= - - |wone) s Łokietek‘, „„Hiiałe cudowneść, 
0 „Niebieskie QGibrzymyćć, ,.Chiuba Pol- 

skite dają po 200 korcy z morga, ale na ten 
rok już wysprzedane całkowicie. Cena po 10 ct. 
za klgr., przy całych workach 8 et. za kigr. Je- 


den wagon cały ,„Białych cudownych 
800 złr. wraz z odstawą do stacyi kolejowej. 

WPoświadczemie: Bełzec, 17 marca 1895 r. 
Z kartofli od JW. hrabiego przed rokiem wzię- 


tych t. j. „Niebieskich Olbrzymów* i „Białye 


udownych*, otrzymałem b. wysoki plon, 


bo 15% cet. metr. z morgi i takowe 84 wyš- 


mienite do przechowania. (7183-3-8) 
Z szacunkiem Stanisław Lewandowski. 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

BE w io TEE taniej. Wj 


ze IK ASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-168-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


KONIAK 


rum Jamaika, wina stołowe i na wety 
w wybornym gatunku 
w baryłkach 4=litrowych 

koniak francuski, 

rum Jamaika, 

Malaga, 

Marsala, 

muszkatołowe Strohwein, 

Refosco, czerwone, słodkie, 

wino Terrano, 

białe wino stołowe, 

czerwone wino stołowe, 
wszystko za zaliezką pocztową oelone 
i opłatnie do wszystkich miejscowości 
Austryi-Węgier. B. ifaseggio w Ca- 
podistria. (617 4-01) 


18) 


Zaden kraj nie nadaje się tak korzystnie p 

dla wychodzetwa jak Kanada, w 12t 14tu i 

dniach do osiągnięcia. FaR 

Lo == Zdrowy klimat. === 

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu .osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 


w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wysćła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 


Bergedorfexr Strasse 1, 
przez. Wysokie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy. 


p 
ZUPEŁNE 
urządzenia 
tartaków, 


pity prostopadle, 
pily cyrkularne, 
piły pendułowe itp. 
budują 


Karl Rórsch & 60. 


Maschinenfabrik 
und 

Eisengiesserei 

= Alienstei n. 

Ajenci poszukiwani. (15-26-26) 


| o YA OWY PPOR ta 


piły walcowe, 


Ceny bardzo niskie. 672) 


, Sukiennice |. 24 i 25. 


Niesiołowsiki w Krakow 


rerz 


tsze, Chodmiki z wełny, juty i kokosu, otrzymał w wielkim wykerze i poleca KE &zi 


jrozmai 


Dywany na 


Na Wielki Tydzień 


Nabożeństwo kościelne po polsku, oraz po | 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie; ] © 


Officium Hebdomadae Sanctae 


ez nut i z nutami, w oprawie w płótno| ją 


angielskie i w wyborowy szagryn; 


Quinzaine (e Paques 


w oprawie, drukiem drobnym lub większym 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie.  (772-7-7) 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 


b I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 


ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 


Rynek A—B, Nr. telefonu 150, 
otrzymała na skład główny: 
Baunard Mgra Jenerał Sonis. 
Życiorys spisany na podstawie pozo- 
stałych papierów i korespondencyj 
(tlumaczenie z 10go wydania fran- 
cuskiego). Cena złr. 1:20, z prze- 
syłką pocztową złr. 1:40. (871-1 3) 


Uczeń 


znajdzie zaraz umieszczenie ko- 
rzystne w e. k. obwodowej aptece 
w Tarnowie. (807-1-3) 


Poszukuje się do nabycia 


realności W Krakowie 


w pobliżu plant, w cenie do 40.000 złr. 
Oferty pod lit. E5. HA. przyjmuje Admi- 
nistracya „Czasu“. (848-1-3) 


Zarząd dóbr Czudec 


buhajki pełnej 


krwi holenderskiej od matek wyszczególnionych | gees 


na wystawie lwowskiej najwyższem odznaczeniem, 
jakoteż od innych w tej oborze, ale najmleczniej- 
szych krów ; nasienie buraków pastewnych Obern- 
dorfskich i Pilotów po 30 et. kig. Przyjmuje za- 
mówienia na sadzonki chmielowe pochodzenia za 
teckiego, doborowe, bardzo silne po 6 złr. za 1000 
sztuk. Poszukuje dla odnowienia nasienia ziem- 
niaków „Piastów“ i „Magnum bonum“. — Poczta 
i stacya kolei w miejscu. (846-1-2) 


9 pokoi 


i kuchnia lub 5 pokoi i hu. 
cenia i 4 pokoje i kuchnia, 
na II. piętrze w Rynku głównym 
w Krakowie pod 1. or. 29, do wyna- 
jęcia od dnia 1go lipca lub zaraz. — 
Wiadomość u stróża. (349-1-4) 


A N T i c 0 H 0 L jedynie pewnie działa- 


jacy środek nawet w bardzo upor- 
czywym pociągu dọ pijaństwa. można 
łatwo podać bez smaku, za poręką nieszkodliwy, 
tylko z majlepszym skutkiem. Podzięko- 


wania wyleczonych można przejrzeć. Pudełko 
z opisem użycia 3 złr., podwójne na długoletnie 
cierpienia 5 złr., za poprzednią gotówką opłat- 
nie. Tylko prawdziwy do nabycia w Salvator- 
Apotheke Gross-Becskerek 30, Ungarn. (828-1-10) 


Obwieszczenie. 


L. 3896. (874-1-3) 


Dnia 48 kwietnia b. r. od 
godzinie 9 rano do godziny 12 w po- 
łudnie odbędzie się w ratuszu w Tar- 
nowie publiczma licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem od- 
dania w przedsiębiorstwo budowy 
budynku dla szkoły 4-kla- 
sowej męskiej. 

Cena kosztorysowa wynosi 50.200 
złr., wadyum lieytacyjne 2.500 złr. 

Mający chęć ubiegania się o to 
przedsiębiorstwo, mogą warunki licy- 
tacyjne, plan i kosztorys przeglądać 
w ratuszu tarnowskim, w godzinach 
urzędowych. 

Termin rozpoczęcia budowy dnia 1 
maja b. r. 

Magistrat miasta Tarnowa, 

dnia 2 kwietnia 1895 r. 
Burmistrz. 


O 


Zaraz do sprzedania 


2 kamienice Z-piętrowe, po pięć 
okien frontu, z oficynami i ogro= 
dami, za dopłatą po 6 lub.7 tysięcy. 

Bliższa wiadomość u Z. Gędziersktego 
w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 
pod Nr. 19, (771-8-) 


MAŚĆ NASKÓRKA MOULIN 


W PARYŻU. 

a» Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
ij szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty ną częściach ciała porostyoh 
włosami i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 
(42-49-52) 


rost włosów. 


NWIRESCIT EUNDO 
Słoik 2'/, trank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
o8 JĄ MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 
e Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- 


wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego i Hellera. 


Cscionkami Drukąrni „Czasu.“ 


ma na sprzedaż | i 


We wtorek 9 ia 1895 r. T 

z po raz drugi: $) 

a komedya współczesna w 4ch aktach Ę 

B St. Łapińskiego i H. Michalskiego. _ 

PB] Początek o godz. 3, koniec o A© wiecz. Ẹ 

M Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczore 


ażne dla Wszystkich 


Ktokolwiek potrzebuje inserować 
zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych; 
Ktokolwiek w krakowie pre- 
numeruje gazety miejscowe, 
Kojcwe i zagraniczne — zarówno 
„osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd, majta- 
miej i najdogodniej "Gg 
załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 


Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 
w Krakowie,  (2468-54-) 
Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


V e 
y 7 É 
Na swieta. 
Zamówienia na ciasta, wędiiny, jakoteż 
na „skktompletne święconeć* od 12 aż do 


100 złr. przyjmuje Zarząd dworu Putia- 
tycze, poczta Sądowa Wisznia. (118 5-6) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


pa Ly i oazy Can 
== e ÓZ, IWalitkiego 


NASTĘPCY 
` w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-157 ; 


J Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
PRTA o 10° FA 


Cognac stary, 
Wag” Likiery, Rosolisy, Starkę 
sławną, W&F Wina węgierskie, 
austryackie, francuskie i hisz- 
pańskie; Rum i Arak, Miody 
znakomite; wszelkie towary 
kolonialne i korzenne, Kawior, 


Sledzie wyborne, różne Mary- 
naty — wszystko jak najtaniej 


poleca (790-3-6) 


HANDEL 
Edmunda Klimka 


w Krakowie, linia A—B. 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PAROWA 


PRALNIA I FARBIARNIA| 


CHEMICZNA. 


BIURO CENTRALNE: 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 

Uprasza Szanowną Publiczność, która 

zamierza dać przedmioty do czyszczenia 

lub farbowania na nadchodzący sezon, by 

zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 

nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy- 

pełnić. (558-5-20) 
Z poważaniem 


HECKER i VATERNACHT. 


PARFUMERYA ; 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD| 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME Ñ 
Bssencya dla chustok. . AUX VIOLETTES DE PARME Ki 
Woda tnaetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME W 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME ją 
Olejek ......, AUX VIOLETTES DE PARME Și 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME | 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME Ęi 

7, Bou l 
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Konkurs. 


L. 1381. (186-2 3) 


W mieście Skawinie, powiatu 
Wielickiego, jest do obsadzenia o= 
sada weterynarza miej- 
skiego, z roczną płacą 360 złr. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
udokumentowane podania (dyplom we- 
terynarski i dowody dotychczasowego 
zatrudnienia) wnieść na ręce Naczel- 
nika gminy w Skawinie do LOgo 
maja 1895 r. 

Bliższych wyjaśnień udzieli Zwierz- 
chność gminna w Skawinie. 


Skawina, dnia 28 marca 1895 r. 
-~ Mroczkowski. 


CZAS z Wtorku 9 Kwietnia 1895. 


+ (V. leczn. oddział Ogóln. szpitala w Wiedniu). 
„bardzo tresciwa, rozwalniająca woda, wieice zajmująca i cenna.“ 


Składy mają pp. Je Wentzi, H. Wiszniewski i J. Goldwasser w Hrakowie. 


| 


bory do szycia — hafty 


POLECA PO CENACH UMIARKOWANYCH 


E. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice L. 29. 


20000000000000000000000060 


000999099999090990999099 


Restauracya Aleksandra 


KRAKÓW, HOTEL SASKI, 
przyjmuje zamówienia na SWAĘTA WIELKANOCNE 


na wyroby pasztetowe w cieście, jędory faszerowane truflami i kaszta- 
nami, rulady, auszpiki, galantyny i inne artykuły. Powyższe artykuły 
będą w piątek wykończone, gdzie je można nabywać. 
0 wczesne zamówienia uprasza się. 
Restauracya Aleksandra przez obydwa dni 


$ świąteczne otwarta będzie. (87214) 
200099099090990009909909090990090090900099 000999909990900 


BILANS 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach 
za r. 1894, 


. złr. 22.570 et. 


W iniem. 
Udziały Członków 


Ni a. 


Pożyczki na skrypta 


Wkładki oszczędności . „ 444.039 „ 24] i weksle. . . złr. 447.591 ct. 25 
Fundusz ś. p. br. Adama Pożyczki na zastawy . „ 14.150 „ 10 

Potockiego : 6.000 „ —|Depozyta . . . . . „ 50.485 „ 66 
Fundusz rezerwowy . 50.485 „ 66| Zaliczka na koszta pra- 
Procenta pobrane na r.1895 „ 3.755 „ 74] wne i asekuracyę. . „ 4.119 , 
Rozmaici wierzyciele . „ 1.000 „ —|Procenta zaległe . » 5953 „21 
Zysk do dyspozycyi. . „ 1.296 „ 58|Gotówka w kasie . . „ 6.847 „Ol 

„ 529.147 „ 22 „ 529.147 „ 2210 
Krzeszowice, dnia 1 kwietnia 1895 r. 


Janicki Brontsław, Dyrektor kasyer. Walkowski Jan, Dyrektor. 


| B a 
r 
W © 
<q © 
G PRZY PLACU SZCZEPAŃSKIM. W 
= Szanownej Publiczności mam zaszczyt polecić wielki wybór | N 
R ciast wielkanocnych, jakoto: Baby warszawskie | © 
o | i podolskie, Torty w kilkunastu gatunkach; N 
N Przekładańce, mazurki, serniki i makowniki, jakoteż | © 
N wielki wybór pisanek i baranków, oraz bonbonierek krajowych © 
i zagranicznych. jas 
2) Wszelkie zamówienia, tak w miejscu jak i na prowincyę, | E~ 
œœ | uskuteczniam natychmiast. (847-1-2) | A 
m Adam Roszkowski, ip 


Culciermia Warszawska. ę 


w bawar. przedgórzu, linia kolei 


Tr aunstein Monachium - Salzburg. 
Wodolecznica Kneippa 


pod lekarskim kierunkiem właściciela (824 1-16) 


Dra med. G. Wolfa. 


903000000000000-000000000000000 
vE Sprzedaż piwa na beczki i butelki ŻĘ i 


J. RIPPERA 


w KRAKOWIE przy ul. św. Jana pod Nr. 6, 


poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach 
i beczkach, a mianowicie: 


Piwo okocim. eksportowe mae” Piwo olomunieckie 
Piwo okocim. marcowe + marcowe 

Piwo okocimskie wystale mag” Piwo olomunieckie 
Piwo pilznelskie eksport. Wystałę 

Piwo pilzneńskie wystale Bock okocimski. 


Powyższe gatunki piwa Przy zakupnie przynajmniej 
utrzymuję na składzie w A 10 butelek piwa pilzneńskiego 
beczkach 1,, 1/,, 1, hekto- | opuszczam na każdej butelce 
A „12,12 [4 1 cnt, przy innych gatunkach 
litra również i w butelkach | na 10 butelkach dodaje się je- 
1, i Y litrowych. denastą darmo. 


Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem flaszki z zam- 
knięciem hermetycznem porcelanowemi korkami, które są przeciagnięte 
zielono-białym sznureczkiem, a plomba zaopatrzona firmą J. Bipper, kraków, na 
zastaw których zostawia się kaucyi 10 centów, na zwykłą butelkę korkowaną 5 centów, 
którą przy zwrocie butelek zwracam. JP. (781-1-2) 


1009999999999999-999999999990909 | 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


TZS 2 1-110.) DAAA WYP ROPA Użył edia ES 


Jedynym przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszczącym jest WODA GORZE A 


m angielskie, najmodniejsze, w największym wy- 
borze, „Główny skład na Kraków“ — majmeo= 
U, A A dniejsze weloniki — paski gumowe 

gor T „iá opasci‘ — 
wiczki z fabryki „Zachariasa“ — wstążki — koronki — hafty — żaboty — 
szale lyońskie — rękawiczki letnie — pończochy — skarpetki — przy- 


$ 


(798) || 


aell. 
|= 


znająca się dokładnie na gospodarstwię 
wiejskiem, obznajmiona również 


wych — poszukuje zajęcia na wsi do 


przyjmuje Administracya „Czasu“ pod adr, 
Wdowa W. L. 
(The Lancet, Londyn). 


(489-7-10) 


MŁODY CZŁOWIEK 


rozporządzający 2000 złr., może znaleźć 
i przyszłość. Zgłoszenia listowne z po- 


Anstellung M. W.“ Wien poste restante 
Marya Treugasse. (741-2-3) 


Masło margarynowe 


paski angielskie — ręka= 


(7102-4-6) 


IWONICZ 
rozpoczął już tegoroczne czerpanie wód. 


Zgłoszenia załatwia (185-22) 
Dyrekcya Zakładu. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2752 27-) 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą* Kkonstam-= 

tego Wiszniewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 

Tranu białego 40 et.; cona flaszki Tranu 
żółtego 30 et. 


DE 
Maison fondće en 1S22 
Cognac. 

Representós 4 Cracovie et en Galicie 
par Mr. Adolphe Salomon 


à Cracovie. (2594 23-26) 
0990909999 
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Arcybiskupie winnica w Kartaginie (Tunis w północnej Afryce), 
; założyciel kardynał Lavigerie, 
pierwsze nagrody na wystawach powszechnych w Paryżu 1889, Antwerpii i Lugdunie 1894. 


Kiartaginskie muszkałtołowe wino | 


uznane najlepsze naturalne wino lecznicze i na wety, lepsze niż Malaga, pełne zapachu; 
OM 4 = - 
i ii k chi - 
Kartaginskie wino chinowe ży 
gińskie wino muszkatołowe, podnieca znakomicie apetyt, wzmacnia i jest bardzo smaczne. 


GŁ. zastępca Ch. Jedlicka, Reichenberg in M. 
b. sekretarz w służbie kard. Lavigerie. 


Główny skład w Mirakowie ma apt. „pod Gwiazdą“ Konst. Wiszniewskiego, we Lwo- 
wie Alb. Szkowron przy placu Maryackim. (844-1-2) 


PRA ADENY A E AA ORO A AL ZOZ AE LESE 
MY” Ostrzega się przed faTszerstwem. “%5 


NA BS" Sprzedaż jedynie w zielono opieczętowanych i niebiesko etykietowanych 
$ pudełkach. qq 


„astylki Bilińskie 
ma trawicmie. 


Wyborny środek na zgagę, katary TA utrudnione trawienie 
wogóle. 


(624-1-11 
Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i drogueryach. 


Dyrckcya źródła w Bilinie (Czechy). 


Mmiomi Rozmanit, Kraków, 
FABRYKA PAROWA 
CYKORYI, SUROGATOW KAWY I KAWY FIGOWEJ 


w Rukowicach pod Krakowem. 
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi ©. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa. 


Wyrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy — 
odznaczające się bogactwem części pożywnych — tudzież doskonałym smakiem i zapachem, 


BE- Wo nabycia we wszystkich handlach. "Fi  JP.(715-2-12) 


Tanie i zdrowe opalanie! 


ep. M... EBA CEDI (ARNOLD ADAWY) 


specyalna fabryka dla urządzeń centralnego opalania i przewietrzania 
wszelnich systemow, 
w Wiedniu, V., Hundsthurmerstrasse Nr. 24. 
Wielokrotnie uznane opalania parą zapomocą dolnego tłoku. 
Starsza szczególność: Ogrzewania wodą. 


(441 5-6) 


Ogrzewania zapomocą przewietrzania lub bez tego, dla najmniejszych i najwiekszych 
mieszkań, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków, jak: szkół, szpitali, teatrów, 
urzędów, restauracyj, hoteli, kościołów, klasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp. 


Poręcz. za umówioną działalność. 


Prospekta i kosztorysy, tudzież spis wykonan. urządzeń z świadectwami o nich bezpłatnie. 


©|'siueuoykm orema ez oluszadi0g 


Najstarsza specyalna firma na stałym lądzie. — Wiele odznaczeń. 


J. Sperber w Wiedniu, 


EE. Marchfeldstrasse i. 
fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych 
i machin, 
ww y n* za pili za 2 
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
FPTYMIEPY, etm i chemicznych 
abryk; 
jako niezwykłą szczególnesść: 
KOMPLETNE FAZĄADZENI 


rafineryj nafty, 


następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły 
parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp. 

Armatury żelazne, ołowiane i metalowe są 

zawsze na składzie. (204-24-26) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Rękawiczki zimowe, wełną, pluszem i futerkiem podszyte. — Cena rękawiczek 
wełnianyeh od I do 4 ZKP. ę skórzanych od zir. 3:80 do 6 złr. m 


(2810-17-) 


inteligent | 1 
Wdowa w radni wieki 


z prowadzeniem ksiąg hamdlo. f 
zarządu gospodarstwem domowem, lub A 
w mieście miejsca kasyerki. Posiada świa. | 
dectwa i rekomendacye. —  Zgłoszenią | 


(195.23) | 


w Wiedniu znakomite pomieszczenie | 


daniem curie. vitae pod adresem: „Gute 


higieniczne, sprzedaje się > 
codziennie świeże przy 
ulicy Koletek pod Nr. 5, po > 
16 cent. za kilogram. (416-14-16) | 


Fan ue leż 


